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: decydowało powodzęiie! Religia miłoś- 
~ ła, a na jej miejsce wprowadzono ; u- 


wielbienie własnego narodu, kult prze- 
mocy i pagardliwą nienawiść do in- 
- nych. 


czyła zdrowy organizm 


Niemcy o sobie. 


Reżim hitlerowski uważał ł {podbój 
Polski jako niezwykły wyczyn [Militar 
ny niemieckiego oręża! 

Osławiony SPeldzug” w 18-tu dniach 


znajduje jednak właściwą ocenę w ja 


świetle wynurzeń pewnego ; nje- 
mieckiego, z którym danem nam było 
dzielić wspólną niedolę obozowego ży- 
ka. (o ile pobyt w obozie koncentracyj- 

ym III Rzeszy w ogóle można nazwać 
życiem”) 

Przytaczam w dosłownym tłumacze 
niu jego opowiadanie: 

„Było to w kilka miesięcy pa podboju Pol- 
ski przez Hitlera. Spotkałem się dnia jedne- 
go ze znajomym oficerem z „Wehrmachtu”. 
Na moje zapytanie, jakie odniósł wrażenie z 
„wyprawy” wojennej na Polskę, taką. usły- 
szałem. odpowiedź: Pfarrer to nazywa „wy- 
prawą wojenną” — Nie wojenna, ale zbó- 
jecka; była to-wyprawa! (Das war nicht ein 


„Fęldzug — das war ein Raubzug!” 


Tyle z ust niemieckiego księdza! — 
Nie potrzeba zaznaczyć, że i w jego 
oczach atak: Hitlera na Polskę był ak- 
tem niesłychanego w dziejach gwałtu 
i bezprawia, przynoszącym wstyd i 
hańbę niemieckiemu narodowi. Dla 
tych przekonań też znalazł się on w o- 


bozie i razem z nami dzielił .los ofiar) === 


nazizmu. 

Historia świadkiem, że w narodzie 
niemieckim tkwią od wieków - dzikie 
instynkty zaborcze. Chrześcijaństwo 
przytłumiło nieco owe barbarzyńskie 
skłonności germańskiej rasy. Pierw- 
szym przeto zadaniem ' Hitlera < było, 
hy :'uwolnić swój naród od „„niezdro- 
wych”, obcych duchowi niemieckiemu 
„maleciałości” ' chrześcijańskiej religii. 

„My Niemcy jesteśmy barbarzyńca- 
mi i my chcemy nimi zostać! Jest to 
nasz tytuł honoru!” — oto: słowa sa- 
mego Hitlera! 

„Odrzucamy chrześcijaństwo, bo ono 
zgwałciło istotę germańskiego ducha! 
„Nie jesteśmy ani protestantami, ani 
katolikami, jesteśmy tylko Niemcami!” 
„Chrześcijaństwo jest religią niewol- 
ników i głupców, pogrążonych w ma- 
rzeniach o życiu przyszłym!” (Rosen- 
berg) — oto-naiwne szczere wynurze- | 
nia czołowych przywódców narodowe- 
go socjalizmu. 

Apelując do najgorszych  instynk- 
tów ludzkich i brutalności germańskiej 
usiłował Hitler stworzyć, już nie sy- 
stem nowy, ale nową religię, któraby | = 
była przeciwstawieniem i zaprzecze- 
niem nauki Jezusa Chrystusa. Nie było 
w niej miejsca na przebaczenie i miło- 
sierdzia, Nie było pardonu dla słabych 
i bezbronnych. O godziwości czynów 


gi, pokory i cierpienią została usunię- 


EE O Z Z 


onie, Chrystusowi. jt 


z przeciwko Bogu + pimo 

eśli dziś pewna część Niemców prze 

klina Hitlera, to nie dlatego, że rozpę- 

tał zbrodniczą wojnę, ale dlatego, że 
przegrał! 


Nie wystarcza, że naród niemiecki 
uznaje, że przegrał wojnę! 
Trzeba, aby zrozumiał, że przegrana 


jego jest słusznym odwetem zgwałco- | 


nej sprawiedliwości! 

Dzisiejszy program  denazyfikac 
Niemiec będzie tylko pusty mfraze- 
sem lub zamydlaniem oczu zagranicy, 
jeśli w narodzie niemieckim nie obu- 
dzi się świadomość krzywdy, jaką wy- 
rządził innym narodom, a w sercu Każ- 
dego „poszczególnego Germana nie zro- 
dzi się ŻA. i skrucha pokutującego 
grzesznika! 

Dopóki wszyscy, bez wyjątku Niem- 


'Rok - Annće XXXIX. 


$ LENS (P. do ©) 
e. Emile Zola, 10L. 


Na konferencji moskiewskiej obrady płyną spokojnie 
Min. Bidault o zarodkach wojny 


-— Na szóstym posiedzeniu 


cy nie dojdą do tego samego. prze- Kün Czterech wysłuchała. prze 
świadczenia, iż są nietylko zwyciężo- mówienia zasadniczego franc. min. spr, 


nymi, ale także winowajcami, dopóty 
nie mogą mieć pretensji, że narody 


zagr. Bidault. 
Min. Bidault oświadczył, że główną 


chrześcijańskie odnoszą się do sier troską delegacji francuskiej jest za- 
nadal z nieufnością i niedowierzaniem! | gadnienie bezpieczeństwa. 


e W., „b. więzień z Dachau 


Wybór 
przewodniczącege 
Rady Republiki we wtorek 
Paryż. — We wtorek wznowióna zo- 
stanie w Pałacu Burbońskim interpe- 
lacja w sprawie wypadków w Indochi- 
nach. Politykę rządową określą pre: 
mier rządu. p. Ramadier oraz minister 
Francji Zamorskiej p. Moutet. 
W tym dniu zbierze się również 
Rada Republiki . by - wybrać* prze- 
wodniczącego na miejsce zmarłego 


przed kilku dniami p, Champetier de 
Ribes, 


23 zabitych 
katastrofy pod Grenoble 

GRENOBLE. — Ekipy ratunkowe |= 
cdnalazły rozbity samołot pod górą 
Moucherolle, o którą się roztrzaskał. 
23 osoby zginęły. Na roztrząskany 5a- 
molot runęła lawina, którą samolot 
spowodował. i 


Paryż. —, Prezydent Francji, Vin- 
cent Dad, udał się w:sobotę w towa- 
rzystwie Premiera Ramadier i kilku 
ministrów do Tuluzy, gdzie. dokonał 
otwarcia Targów. 

Po zwiedzeniu kilku bardziej intere: 
saien e k Przy aka 


ż RE 
4 CYP 


"AI wrak ss p pot ośtóetwa „rogwinę- 


ła się straszliwa choroba, która sto- 
narodu. W 
mrocznych umysłach zrodziła się zno- 
wu- żądza. krwi! Prysło wędzidło, u- 
stąpiły wszelkie hamulce moralne ety- 
czne. Naród ten z zaciekłością dzikich 
rzucił się na sąsiednie, bezbronne ña- 
rody: I mogła była Polska: oddać Hit- 
lerowi Gdańsk, pozwolić na korytarz 
pomorski — więcej! — odstąpić poło- 
wę Poznańskiego i Śląska, — nie za- 
spokoiłoby to rozbudzonych, krwiożer- 
czych apetytów spoganiałego. Germa- 
na! 

Druzgocące dla Niemców jest w tym 
względzie świadectwo b. ministra spr. 
zagranicznych Włoch, hr. Ciano, który 
był przecież twórcą osławionej osi 
Rzym - Berlin. 

W pamiętnikach jego, które ukazały 
się po jego nieszczęsnej śmierci z rąk 
własnego teścia, czytamy: 

„Jestem przekonany, że nawet, gdy- 
by Germanie otrzymali więcej, niż to, 
czego żądają, przystąpiliby do ataku, 


choćby. dlatego samego, że opętał ich; 


demon zniszczenia”. 

Można dziś dysputować, czy. potrze- | 
bne są Europie zjednoczone ekonomi-| 
czne Niemcy. Jedna jest rzecz pewna, | 
że byłoby niewybaczalnym błędem  i| 


samobójstwem dła „Europy, gdyby po-| 


Kem 
którym i 
cieć urodziłem się i 'zros 
odczuwam znącznie silni troskę i wo. 
lẹ jedności we Francji. . . 

Właśnie w Tuluzie, : Jaures podniósł 
mnie do rzędu człowieka podążająćego 
ku wielkiemu ideałowi całkowitej wol- 
ności i godności ludzkiej, a Maurice 
Haurion nauczył mnie jaka jest rola i 
obowiązki państwa demokratycznego. 

W Tuluzie nauczyłem się kochać Re- 
publikę i wołność. Poprzez całą histo- 
rię południowej Francji, która czas ja- 
kiś po klęsce Muret, zlała się z historią 
Francji, Tuluza prowadziła zawsze na- 
ród do.walki o niepodległość przeciwko 
tyranii i despotyzmowi. 

Stąd wznosi się jakby apel, który po- 
dąża ku nam, apel ku jedności brater- 
skiej wśród Francuzów, troszczących 
się o promieniowanie siły Francji, je- 
dności: szczerej Republikanów i wier- 
nych swej woli utrzymania wolności, 
równości i braterstwa. Ten apel usły- 
szeliście św, OREW dziś zek, 


1136 zabitych 
HIO rannych 


ofiarami 
zamieszek w Pandżabie | 


Lahora. — W dniu wczorajszym po- 


„Niemcy zbyt zaludnione zawierały- 
by zawsze niebezpieczeństwo ukryte 


"|wojny i zaznaczałoby się ono jeszcze 


| więcej, gdyby ludność odczuwała trud- 
| ności w wyżywieniu się z ziemi stawio= 


nej jej do dyspozycji”. 


„Wedle zestawienia z października 


|1946 Niemcy miały 66 milionów lud- 


ności czyli 185 mieszkańców na kwa- 
dratowy kilometr czyli 40 „więcej niż 
tuż przed wojną i to w kraju, którego 
centrum geograficzne zbliżyło się do 
granic Francji”. 

„Atoli to nie jest wszystko. 4 i pół 
miliona elementów niemieckich. prze 
niesiono do Niemiec z Polski, Czecho- 
słowacji i Węgier na skutek umowy 
poczdamskiej. Z tego samego tytułu 2 
milicny Niemców miano przenieść z 


| tych krajów do Niemiee. Dwa miliony 


wynosi liczba jeńców niemieckich, cze- 
kających na repatriację”, l 


Proces polityczny w Albanii 
Tirana. — Rozpoczął się tu proces prze- 
ciwko 9-ciu osobom oskarżonym o przygoto= 
wanie przewrotu w Albanii oraz sprowoko- 
wanie.wojny z Grecją, któraby korzystając | 
z tej okazji okupowała północną część Epi- 
ru. należącą obecnie do Albanii. 


Przemówienie prez. ! kurie 


na targaci 


wysokości zadań, jakie historia nasza. 
ùa nas nakłada ? Tz. utrzymać zdoby- 
cze wolności i wielkość, jakie nam pó- 
wierzyli nasi poprzednicy. i nasi mę- 
czennicy, odbudować i uporządkować 
Francję, którą oni wyzwolili. 

Z pewnością życie jest trudne, wielki 
wysiłek będzie jeszcze przez długi czas 
potrzebny, a zbawienie kraju nie wy- 
maga więcej, jak wczoraj stoicyzmu 
podczas tortury, albo ofiary z życia, 0- 
calenie Francji wymaga twardego wy-; 
siłku w pracy i długiej cierpliwości. 

Bo wolność kazała zrzucić łańcuchy, 
a ucisk nie wykrzywia więcej naszego 
oblieza. Ludzie wierzą, iż czasy przed- 
wojenne powróciły. Niech popatrzą na 
Francję. Tysiące i tysiące wiosek 
zniszczonych, dwa miliony domów zhu- 
rzonych, przemysł pozbawiony maszyn. | 
Francja ograbiona ze złota i zadłużona | 
przez przeklętego wroga. W artość na 
szej monety w ten sposób zachwianą, 


| a nasze gospodarstwo zwichnięte. Na- 


sze pogłowie zdziesiątkowane. Nasza 


| ziemia zubożona. Francja straciła wię- 
cej, niż 1.500.000 najlepszych i najsil- 


| niejszych robotników francuskich. Na- 
sze porty zostały zniszczone, nasza ma- 
rynarka handlowa znacznie zmniejszo- 


zwolono odrodzić się na nowo pruskie- | wtórzyły się napady, ofiarami których | na. Nasze drogi muszą być odbudowa» 


mu militaryzmowi! 
Uzbrojone Niemcy — to brzytwa w | 
ręku szaleńca! i 
Wszystkie narody świata widzą w 


klęsce Niemiec słuszną karę Bożą za | nie jest opanowana. 


popełnione zbrodnie. Czyżby: tylko 


Niemcy same nie chciały. jej widzieć ? 


padło 16 osób zabitych. 
W ciągu miesiąca zostało. zabitych 
1136 osób i 1110 ciężko poraniono. 
Zamieszki trwają i narazie sytuacja 


Ilu dziś mamy takich Niemców, któ-| Z p 


rzy biją się w piersi za zbrodnie doko- 


Dalsze aresztowania | 


na Wegrzech 


Budapeszt. —- Na Węgrzech doko- 
nano szeregu dalszych aresztowań pod 
zarzutem należenia do spisku anty-re- 
publikańskiego. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
kilku urzędników Min. Spr. Zagr. 


Zniesienie stanu wojennego 
w Palestynie: 
Zamachy nie ustają 


Jerozolima. — W. poniedziałek został znie- 
siony stan wojenny w Palestynie. Zamachy 
jednak nie ustają. W lokalu Agencji żydotw- 
skiej wybuchła bomba, niszcząc część loka- 
lu. Strat w ludziach nie było. 

Rurociąg naftowy koło Haify został znowu 


na kilku odcinkach zniszczony materiałami 560. 


buchowymi. 
Sobtócnód brytyjski najechał na minę dro- 
gową. 4 żołnierzy zostało ciężko” poranio- 


nych. 


ne. Nasza administracja jest moralnie 
i materialnie zdezorganizowana i jak 
zawsze rozwija się na nędzy publicznej 
i niemoralności cyników. 

Łatwo jest uczynić odpowiedzialnym 


rocesu Rudolia Hoessa 


wa, -— Świadek dr. 'Kościuszkowa, 


j Warsza 
która -jako lekarka przydzielona była do 


szpitala w Brzezince (część obozu Oświęcim. 
skiego) zeznała, że szpital -ten mieścił 
się w stajni”bez podłogi. Prycze były. trzy- 
piętrowe. Na, tysiąc chorych była. jedna .le- 
karka. Lekarstw prawie że-zupełnie nie było. 
Następnie świadek opowiada o eksperymen- 
tach dokonywanych na więźniach, o wstrzyki- 
waniu zarazków choro h, o niedozwolo- 


nych zabiegach, o sterylizacji, o sżtucznyra | 


zapładnianiu. 
Następny św. Smoleń opowiada. o swóim | 
| przybyciu do Oświęcimia, i o pierwszej no- 
cy, podczas której trzymano ich tak stłoczo- 
aa w jednej izbie dla t. zw. „zu 
że mnóstwo ludzi zostało uduszonych. 2 ty- 
godnie świadek wraz ze swą grupą przecho- 
dził „kwarantannę” w takich warunkach, że 
po 14 dniach z grupy 960' więźnów zostało 


Opowiadając . o` sposobach uśmiercania 
więźniów, świadek podaje, że dzieci czasem 


w ogóle nie gazowano, ale wrzucano żywcem sposób. Hoess bywał często świadkiem tych | 
do ognia. Świadek podaje wypadki niesły- |igraszek SS-manów i Kapo (policja obozowa, | kucji, otrzymywali specjalne wynagrodzenie. 


Dzieci wrzucane żywcem do ognia inmeng 


chanego znęcania się SS-manów nad więź- 
niami, którym przypatrywał się z cynizmem 
Hoess, 

Następnie zeznaje św. Ant. Piątkowska, 
której mąż i syn zostali zastrzeleni w.Oświę: 
cimiu. Opisuje ona t.zw. dezynfekcję, która 
polegała nartym, że grupy nagich kobiet wy- 
czekiwały godzinami na mrozie na kąpiel 
Wanna wik tylko jedna, w której wody nie 


Świadek widział, jak Hoess przypatrywa! | 


WTOREK, 18. marca 1947. 


Quotidien dodate pour la defense des intérêts sociaux et culturels de l a de Eipre polonaise 


ydatwą 4 założyciel , 


a nie było dokonywane poza umowami, 


 |iekcji naszej histo. Czy będziemy”! alia 


— LENS (Pas-de-Calais) —». MARDI, 18, Mars:1947. 


rodowiec 


ESET" ET 


Prez. Benesz prz zyjął 
amb. Wierbłowskiego 


Praga. -— Prez. Benesz przyjął na 
dłuższej audiencji ambasadora Polski 
Wierbłowskiego w dniu 13m, m. 

. 


w przeludnieniu Niemiec = >. 


; | Min, Spr. Zagr. Nosek podziękował 
„W interesie pokoju i celem podnie- | nie iż Francja będzie gotowa zgłosić ; 
sienia poziomu życiowego * Niemców, | swój udział w urzeczywistnieniu tej po- pa ZE PE Za . WFĘCZONY 
trzeba przewidzieć pewne konsekwen- | lityki, CTAR DNAN «CZeSK, na pomoc po- 
cje i zarządzenia ludnościowe”. Gen. Marshall złożył hołd tej dekla- ” pozę k ait iż 3 2 
Min, Bidault podniósł, że Niemcy pod | racji oświadczył, że trafia ona w sedno NPNOPO podkre s14 aep Piia 
względem gęstości zaludnienia prze-| zagadnienia. JĄ pierd nans p EPA N a cy w 
kiem Belgii i Holandii, a wobec Fran- Kongres MR] MRP "Sp SE rodu * pe JS 


cji są narodem o trzykrotnie silniejszej 

gęstości zaludnienia. Wskazawszy na wotum zaufania 

niebezpieczeństwo, jakie z tego za dla polityki min. Bidanita 

i omówiwszy sprawę uchodźców w| Paryż. — W niedziele 16 b. m. za- 

Niemczech, minister Bidault podał każe swe obrady kongres M. R.P. mżowewkeł > 

następujący plan francuski w spra- Wyraził on swe zaufanie do polityki kadry PEGI wadeticy de au RÓ 

wie rozwiązania zagadnień ludności zagranicznej min- Bidault i wybrał |rykańskiej, zaginął pomiędzy zatoką Goose 

w Niemczech. swym przewodniczącym na następny i przylądkiem Harrisson, niedaleko wybrze- 

1) Alianci zgodzą się, by żadne no- |rok dotychczasowego przewodniczące- |23% Nowej Ziemi. 

we przesiedlenie ludności niemieckiej ii ? Poatwnie podle natyonnieat nie da- 
go partii p, Måurice’a Schumanna. ły żadnych wyników, Nie wiadomo również, 

a DYJO. m. Sekretarzem generalnym ` pozostał | iłu ludzi znajdowało są na pokładzie tego 

które już weszły w życie, poseł p. Andre Ce Colin- .ezteromotorowca. 

''2) Zatrzymane będzie przesiedlanie IAEA EAN ; * 


-Fondai Michał KWIATKOWSKI | 


Cztery katastrofy lotnicze. 
4 zabitych, © reszcie brak 


ludności już postanowione na podsta- Dwumotorowiec angielski rozbił się 
wie umowy poczdamskiej, które jest Rząd premiera drze na skutek złej widzialności 
obecnie urzeczywistniane. w Belgii * Londyn. --—-. Samolot. angielski, pełniący 


3) Zakazane zostanie wszelkie osta- 
teczne osiedlanie się na terytorium nie- 
mieckim uchodźców, którzy obecnie 
| znajdują się na tym terytorium. Przy- 
spieszone zostanie:ich osiedlanie i urzą- 
dzenie się poza- Niemcami. 

4) w areas zostanię emigra- | Wydano komunikat, że rozmowy za- 
cja niemiecka. "ać ończyły się pomyślnie i skład nowego 

Minister Bidault oświadczył następ- | zaba będzie podany do wiadomoś | pa 


iola do narodu 
Tuluzie 


n r] 14 

Pa wienn 
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służbę cywilną na liniach Towarzystwa Lót- 
niczego” „B.O.A.C.” rozbił się we mgle na 
skutek złej widzialności. 

Był. to samolot typu. „Haviland”.. Dotych- 
czas hrdań Ayh: takto sło ofiar, 
jako. też co do” azer a KACA 


Wodnopłatóyieć s dł do morza 
fiary trofy , x 

Reykjavik pO ——* Wodnopłatowiee, 

należący do islandzkiego Towarzystwa: Lot- 
niczego spadł do morza 14: marca bir. nie- 
dalego 'Budardalur, na -półńocrty. zachód oğ 
wybrzeży Islandii, Katastrofa nastąpiła wnet 
po starcie. 

4 pasażerów na 8, znajdujących się na po- 
kładzie wodnopłatowca zabiło się, Komisja 
ańkietowa nie una „przyczyn Móc 


Bruksela. — P, Spaak, któremu re- 
gent powierzył utworzenie nowego ga- 
binetu belgijskiego, zakończył w niez. 
dzielę swe wstępne. rozmowy. z. kiero- 
wnikami poszczególnych partyj poli- 
| tycznych. 


Odwet dad onenaktogo 
w stosunku do dziennikarzy. 
bułgarskich 
Paryż. — W związku, z zajściami, 
które miały miejsce w Soffi, rząd fran- 
cuski postanowił wydalić 2.ch dzien- 
nikarzy bułgarskich a. Atea poj 
dama A i 


taj a 


musi | 
Todjąć zbiorowy wys w artykule ws 


Powódź w Polsce, burze i zamiecie śnieżne 
w Anglii 


WARSZAWA. — Polskę nawiedziła po-starczają żywność dla ludzi i 


c dla bydła. 
Nad kanałem La Manche i na Morza Pół- 

nocnym. statki zmuszone sożdedy do zawrô- 

Jawę do portów. Zniszczenia są bardzo znacz- 


działek rano radio war- 


est ruina. Byłoby to zbyt wygó- | czenie- prez. by stodgjzzynw w: ADE oe | nie w, ranie Ue: w grywa 
dnie, gdyby wystarczyło kilka linii na | mocy Grecji i Turcji, oskarżając Sta- istniejących tam ko. w 
papierze, albo kilka sloganów kraso- | ny Zjednoczone © mieszanie. się -do| W ataku. tym „Izwiestja”” „zarzuca 
mówczych, by wykonać to zadanie pod- spraw wewnętrznych tych krajów i i 2a- poza. tym. chęć Stanów. Zjen. sięgania 
niesienia Francji. rzucając spósób PESO: nie OCZE- | no przez głowę” 0. `Z. N. 
żaden zbawca nie uwelni nas | kiwany od członka O. Z 

| W- Waszyngtonie — pisze Izwiestiaj Biorąc pod uwagę bytność ` w j "Mó 

od wysiłku i ofiary |= nie respektują zobowiążań ponai kwie gen. makr Kinz maż oraz 

A scier- | tych przez rząd Stanów. Zjedn. p wagę wypowiędzi „Izwiestii” jakę or- 
plistość Rh eais wa |D - Z. N. Podkreślają niezwykłą nerwo- |ganu członków Najwyższej Rady So- 
rę, iż inna forma rządu, przymus, że- | wość cechującą to „wydarzenie — Iz- wieckiej, należy uznać atak ten za po 
lazna pięść, wystarczyłyby, by A | wiestia” dziwi się, że prez, Truman nie | ważne wydarzenie. 
żyć kres zaniepokojeniu i nędzy, moż- 
naby zapytać czy jest możliwą rzeczą | 
padaka wroc ineen a, Posłowie Partii Pracy żądają wyjaśnień 
przywrócić ziemi płodność, odbudować 
wioski i miasteczka, otrzymać od do-| . Londyn. — Posłowie Partii Pracy, o zdarzeniach i pertraktacjach, które 
stawców, dziś samych zubożonych, wę- | zawiadomili, że w poniedziałek przed- | doprowadziły do wspomnianej dekla- 
giel i 'stal, których nam brakuje. stawią rządowi szereg pytań w sprawie | racji, 

„Prawdą jest, iż żaden zbawca i ża-|deklaracji prez. "Trumana w związkuj P. S. Silverman interesuje się czy 
dne agp» nie piła nikogo od | z pomocą Grecji i am rząd ew. min. Bevin był poinformowa- 
wysiłku i ofiary, jakich wymaga pod-| Major D. Bruce wi pytanie czy ; arunk związa 
niesienie zniszczonego kraju. Doświad. rząd brytyjski był poinformowany < [o ny S ponyo leh adi 
czenie uczy, iż człowiek wolny produ- | deklaracji prez. Trumana. nych z pomocą finansową ` obiecaną 
kuje więcej, aniżeli niewolnik. | P.H. Austin zapyta czy rząd zamie. | Grecji, Dyskusja othedse się we wto- 

Naród to zrozumiał. rza ogłosić drukiem („Withe Paper”) rek. 
Atoli poszedł na rozw. iązania ła- - 
twe, które są rujnujące. Ceny i płace 
postępują za sobą w zawrotnym tem- | 
pie. Szybka i stanowcza decyzja | 
premiera Leona Bluma, łamiąc rucho- | 
mą skalę, i obalając tendencję zwyż- 
kową skałę, i obalając tendencję zwyż- wódź, Wzrastająca temperatura spowodowa- 
apel do rozumu. Podmuch świeżego | ła, iż na Wiśle, Odrze, Warcie 1 Śanie, lody 
powietrza wymiótł zarazki niepokoju. | ruszyły, a nadmiary wód przybrały groźne 
Strumień światła oświetlił drogę obo- | wiary. 
aan”. | podało w ponie 
wiąz szawskie, Wisła wylała w górach, a Dunajec 
wyrządził. miaczne spustoszenia ‘na połach í Wiadomości krótkie 
|" NA PARYŻ. — Pertraktacje handlowe francu- 
| owie. stan wód na Wiśle wynosi | sko. 
| 4.58 m, w Sandomierzu 3.31 m. a grubość 
| lodu dochodziła gdzieniegdzie do 40—50 cm. 


wód, wynosi do-59 em. 


rekrutująca się przeważnie z więźniów kry- | 
minalistów), i zachowywał się w sposób cy- 
niczny, naigrywając się. i śmiejąc ze skaza- 
nych. 


R. 


Eee ra aż 1a ozwał YJ 
ry „pracował w biurze politycznym obozu, | w sąsiadujących z Sanem wioskach. è BR aa przez pew- 
gdzie rejestrował zmarłych. Twierdzi.on, że! Na Odrze w środkowym biegu zanotowa- nego + a 0. 

Hoess wydawał samowolnie wyroki śmierci, no 3.60 m. Śri sa burzliwej fali wodnej. py: ed 


nie porozumiewając się nawet z biurem poli- 
tycznym, 
Św. Pawliczek opowiada, że z grupy 1.500 


W Szczecinie grubość lodów dochodzi od 
do 30 em. Woda sięga y ujściu do 4.90 m. 
arta pokryta 


Żarów. 


się mordowaniu jednego z więźniów przez SS- | więźniów, którzy przybyli do obozu w r. 1940 | jeszcze lodami o grubości 20—30- cm. po- 

nana, które polegało na tym, że SS-man | pozostało przy życiu w krótkim czasie zale- | siada znaczny przybór wód, dochodzący do 

obalił więźnia na ziemię, na grdykę jego po- | dwie kilkanaście osób. Podczas najcięższych | 2.32 m. * 

łożył pałkę, a stając sam na obu końcach tej | prac Hoess rozkazywał, by SS-mani strzelali 

pałki zadusił ofiarę. do ludzi mało wydajnych w pracy, świadek 
W- czwartym dniu rozprawy dwaj świadko. | opowiada, że podczas wizytacji Himmlera 

wie opisują blok nr. 11 zwany blokiem śmier- | Hoess zameldował mu, że na 12 tys. więź“ 


EWKADOR. — Ruch powstańczy, kiero- 
á prze- krqyć przez generała Enriquez, nie powiódt 
ję. 
szła nad Anglia u grew 057 popa BURBANK „(Ealifornia). — Fabryki Llóc- 


W Anglii NEK i śnieżye 
inn W sobotę i w niedzieł p 


ct. Pod ścianą tego bloku odbywały się egzeku | niów jest 3 tys, chorych. Na oświadczenie giem 

cje, a wyroki śmierci były wydawane samo- | Himmlera, że jest to za duża ilość, Hoess o- p- Eang i red radę riagg bog Sa ołeków sese pinia 15 wybudowały nowy typ myś- 

wolnie przez komendę obozu. Sam blòk Nr. |świadczył: , „Przecież mamy Brzezinkę” (Ko- | telegraficznych i kominów. Wiele domów typ „P. 80”. Armia a Jest to t.zw. 

11 był siedzibą kompanii karnej; nąd ludźmi | mory gazowe znajdowały się w tej części! straciło dachy. 134 te 

z tej kompanii znęćano się w najokrutniejszy Oświęcimia). Świadek stwierdza że SS-mani, jony jest w 6 ch Iwców. A uzbro- 
którzy dokonywali z rozkazu Hoessa egze- ężkich kara maszyno- 
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Głosy Czytelników 


Narod 


Gen. Prugar-Ketling | 


Przyczyny braku jedności 


(Artykuł dyskusyjny) 


Artykuł Leszka, który ukazał się w „Na-| 
rodowcu” pobudził Czytelników do intere- 
sowanią się niezgodą społeczną, która po 
wypędzeniu wroga stała się istną plagą Wy- 
chodztwa i wprowadzaniem w błąd jeden 
drugiego. 

Wypowiadający się Czytelnicy o swych 
spostrzeżeniach, mają słuszność, że wypowia- 
dają swe myśli. 

Lecz niestety! Czy to możliwe jest zjed- 
noczyć Wychodztwo? Moim zdaniem nie da 
się tego przeprowadzić. Bo mamy tu na Wy- 
chodztwie ludzi, dla których jedność Emi- 
gracji  byiaby przeszkodą w ich robocie 
wpływania na masy. Najlepiej się przecież 
łowi ryby w mętnej wodzie. Tak i oni; mu- 
szą mącić Wychodztwo, żeby łatwiej im szła 
ich robota, 

Nawet historia daje powody do kłótni. Z 
tego powodu, że my starzy mamy inną lek- 
turę, a naszej młodzieży wpaja się zupełnie 
inne zasady. 

Zapytuję się nowoczesnej pedagogii, gdzie 
są te wszystkie piękne melodie i pieśni, któ- 


-re nas prowadziły do wytrwania pod ciężką 


okupacją j pobudzały ducha do zerwania 
kajdan niewoli? Czemu się to wszystko od- 
rzuca? Dlaczego. zrobiono przepaść pomię- 
dzy starszymi a młodzieżą ? 

Gdy byłem uczniem szkolnym (w nie- 
mieckiej szkole) dostarczono mi potajemnie 
polską historię, z niej wiem, że król Bole- 
sław Chrobry wbijał pale graniczne w rzece 
Łabie, Sam jednego roku widziałem w rzece 
Elbe — gdy było mało wody — pale, a jeden 
tamtejszy rolnik mówił, że te słupy, które 


stoją we wodzie, to mają przeszło 900 lat 


|i tu była kiedyś polska granica. 


A teraz woła się, że król Bolesław Chro- 
bry ustanowił granicę Polski na rzece Odrze. 
Więc kto mówi prawdę? Historia, czy pro- 
paganda ? 

W czasie a, wojny światowej do- 
starczył mi jeden Niemiec - profesor dwóch 
książek do czytania, wydanych w roku 1860 
(książek niemieckich). Jedna pod tytułem: 
„Szczepy i Ludy Słowiańskie 700 — 1200”; 
druga miała nazwę: „Polska za czasów Fran- | 
cusko - Heskich Cesarzy”, z których dowie- 
działem się także, że polska granica była nad 
Łabą. że port niemiecki Kiel (Kilonia) na- 
zywał się w owe czasy w pełnym brzmieniu 
po niemiecku: Kamień, że miasto Bielefeld | 
nazywało się nie inaczej tylko Bielepole. Ba- 
warskie miasto Miinchen nazywało się Mie- 
chów. Wrocławia ani Warszawy na tych 
mapach jeszcze nie było, ale zato był polski 
Branibórz. 

Dowiedziałem się z tych książek, że za Bo» 
lesława Chrobrego Polska i Czechy tworzyły 
jedno Królestwo. 


Tak się przedstawia sprawa Polski w o- 
pisach niemieckich i czemu się nie mówi głoś- 
no o takich ciekawych dokumentach histo- 
rycznych ? Czemu tylko mówi się o faszystach 
do robotników polskich, z których nikt fa- 
szystą nie był? 

Nie możemy się dziwić, że nas wszyscy 
źle traktują, bo nie wiemy, czego chcemy i 
że nie ma zgody między nami. 

Sta - Wo - Ko. 


Trzeci Kongres M.R.P. 


Paryż. — Na trzecim Kongresie M.R.P., 
który odbył się w Paryżu, omawiano między 
innymi zasady doktryny francuskiego Ruchu 
Ludowego. 

W piątek po południu przemawiał Albert 
Gortais, zastępca sekretarza generalnego, 
rozwijając zasadnicze linie doktryny M.R.P. 

Odczyt jego nosił tytuł: „Demokracja, ja- 
kiej pragniemy”. 

„Jeżeli demokracja jest rządem narodu 
przez naród, dla narodu, to trzeba jeszcze 0- 
kreślić -pojęcie człowieka i świata, któ- 
re tę demokrację warunkują”, mówił Gor- 
tais. „Dla nas demokracja wiąże się nieroz- 
dzielnie z poszanowaniem człowieka i praw- 
dziwej autentycznej wolności”, 

Po przedstawieniu demokracji w doktry- 
mie t.zw. „liberalizm i komunizm”, Gor- 
„tais doszedł do stwierdzenia, iż oba te syste- 
my doprowadziły jedynie do ujarzmienia 
człowieka przez potęgę pieniądza, albo przez 
totalizm polityczny. 

Następnie podkreślił mówca, iż w świecie 
nowożytnym postęp naukowy, który wyzwa- 
la potężne siły materialne i opanowuje je 
coraz bardziej, może doprowadzić do zmiaż- 
dżenia człowieka, jeśli społeczeństwo nie: zor- 
ganizuje się we wszystkich dziedzinach, by 
ułatwić rozwój osobowości ludzkiej. 


Demokracja polityczna 


Jakież są fundamenty demokracji politycz- 
nej według M.R.P.? A 

Jest to najpierw gwarancja praw człowie- 
ka przez ustawy prawne, które wykluczają 
arbitraż, skądkolwiekby- pochodził i nie po- 
ASIA RAE mg 


szej dewizy: „Rewolucja w prawie”. ` - 

Po drugie M.R.P. uważa, iż „nie ma de- 
mokracji bez prawdziwej wolności politycz- 
nej. „M.R.P. potępia partię monopolistyczną 
w demokracji, w której wszyscy muszą pod- 
nosić ręce na rozkaz”, partię, która nie sza- 
nuje swobody wypowiadania się. Tam obo- 
wiązuje jedynie mistyka posłuszeństwa śle- 
pego dla nieomylnego szefa, co prowadzi do 
ustawicznej pokusy, by obywatel zrzucił z 
siebie wszelką odpowiedzialność. Prowadzi 
to do służalstwa . 

„Bo demokracja nie może być reżimem 
bezładu i anarchii, które zabijają wolność”. 

„Demokracja wymaga ścisłej jedności po- 
między narodem i władzą. Pod tym wzglę- 
dem M.R.P. nie przestanie domagać się sku- 
teczmej kontroli nad głosowaniem powszech- 


nym przez ciała zbiorowe w interesie zbio- 
rowym”. 


Demokracja gospodarcza 


„Sama demokracja polityczna nie istnieje 
bez demokracji gospodarczej, która oznacza 
się tym, iż wszyscy uczestniczą w zarządza- 
niu sprawami gospodarczymi dzięki temu. iż 
uczestniczą w równym podziale dochodów 
przez przestrzeganie praw jednostkowych”. 

„Trzeba odbudować pojęcie prawa własno- | 
ści i służby a nie przywileju i trzeba zapew- | 
nić dostęp wszystkich do własności osobistej 
i rodzinnej”. 

„Zanim domagać się będziemy reformy go- 
spodarki narodowej i przedsiębiorstw, pra- 
gniemy podnieść į stwierdzić uroczyście pier- 
wszeństwo człowieka nad sprawami gospo- 
darczymi”. 

„Produkcja nie jest samą dla siebie ce- 
lem. Wolność produkcji, oraz czynnik pań- 
stwowy powinny się połączyć, by zapewnić 
dostosowanie produkcji dla potrzeb wszyst- 
kich. Jest nie dopuszczalnym, by „naród u- 
mierał z głodu, podczas gdy nieliczni uprzy- 
wilejowani opływają w nadmiarach. Dema- 
gogia więc liberalna jest zbrodniczą”. 

Jedyne dopuszczalne nierówności w spo- 
łeczeństwie wynikać powinny z różnić wy- 
dajności i kwalifikacyj zawodowych, oraz o- 
bowiązków rodzinnych. Sprawiedliwość spo- 
łeczna przywrócić powinna prawdziwe współ- 
zawodnictwo w wysiłku pracy, a selekcja 


W.ten sposób doktryna M.R.P. opiera się 
na koncepcji idealistycznej, biorąc w obro- | 


nę człowieka i na pojęciu humanis 
gdy chodzi o organizację społeczeństwa, 
M.R.P. odpowiada potrójnej rzeczywisto- 
ści, Ruch ten wychodzi z przekonania iż 
można wpłynąć duchowo na materię, czyli 
przenikiąć ją; M.R.P. widzi konieczność, by 
społeczeństwo zorganizowało się, przez co za- 
pewniłoby całkowity rozwój jednostce, opa- 
nowanej przez masy, przywróciłoby jednost- 
ce utraconą godność, i pęd do wyzwolenia. 
Wreszcie tak zorganizowane społeczeństwo 
podniosłoby w obywatelu jego miłość do 
Francji, oraz przywiązanie do jej misji hi- 
storycznej w służbie postępu ludzkości. 


Mimo aresztowania 78 przywódców terroru 


zamachy trwają w Palestynie 


Jerozolima. W ostatnich 15 
dniach aresztowano 78 przywódców 
żydowskich terrorystów, w czym 15 
członków z grupy „Stern”, 12 z grupy 
„Irgun Zwei Lemi” i wielu innych. 

Jeden z oficerów policji angielskiej 
oświadczył, iż wśród aresztowanych 
znajduje się pewna wysoka osobistość 
z naczelnego dowództwa terrorystów 
żydowskich, ujęta w Tel-Avivie. 

12 osób zatrzymanych zostało 13 
marca br. w Jerozolimiesw domu, w 
którym znaleziono: broń i materiały 
wybuchowe wraz z granatami. 

Komunikat angielski podał, iż w kil- 
ku wypadkach samo społeczeństwo 
żydowskie dopomogło ująć terrory- 
stów, gdyż kupcy żydowscy pragną 

przywrócić życie i handeł do normal- 
nych warunków, 

Komunikat mówi: „Na przekór od- 
mowie oficjalnych czynników żydow- 
skich uczestniczenia w zorganizowaniu 
służby bezpieczeństwa i zwalczania 
band, wiele gmin żydowskich oddaje 

władzom wojskowym angielskim liczne 
usługi i pomoc. W ten sposób wiele e- 
lementów znanych policji, a przyna- 
leżnych nawet do „Stern” i „Irgun 
Zwei Leumi” znalazło się w rękach po- 
licji”. 

Ww Tel-Avivie 8 zamaskowanych 
terrorystów z grupy „Irgun”, uzbrojo- 
nych w maszynowe karabiny i rewol- 


Terroryści żydowscy z grupy 
„Stern proponują pokój 

Jerozolima. — W związku z posiedzeniem 
Komitetu Wykonawczego w dniu 14 marca 
br., każdy członek „Agencji żydowskiej” o- 
trzymał list od grupy „Stern”, pisany po 
hebrajsku. W listach tych piszą członkowie 
„Stern”: „Jeśli zgadzacie się całkowicie na 
nie współdziałanie z rządem brytyjskim, to 
zawiesimy wszelką działalność terrorystycz- 
ną, dopóki sprawa palestyńska nie znajdzie 
się na stole obrad w O.Z.N. 

14 marca Agencja żydowska. odbyła swo- 
je zebranie w Hadassah, w szpitalu, by u- 


*możliwić udział przewodniczącemu Ben Gu- 
rion, znajdującemu się tam w klinice. 


wery napadło na Bank Ashrai w cen- 
trum Tel-Avivu i zabrało 15.000 dola- 
rów. \ 

Na północy od miejscowości Gaza, 
gdy okręty angielskie odwoziły Żydów 
na Cypr ludność wyległa na wybrzeżu, 
by pożegnać wyjeżdżających ziomków. 

W Haganach ludność cywilna odbiła 


200 osób. W Haifie emigranci żydow- 
scy nie chcieli opuścić autobusów. — 
Wojsko zmusiło opornych do wyjazdu. 
Przez dwie godziny trwały awantury 
w dzielnicy portowej Haify. 


196) (Ciąg dalszy) | 
Marny pogański strach, niegodny; 
chrześcijan, synów Zwycięzcy nad 
Złem. Ten haniebny lęk nadał Potępio-| 
nemu rozliczne imiona, a każde imię 
wzmagało jego znaczenie i wagę. Ma-| 
lus... Zabulus, alias Suggestor.., Ten-| 
tator... Pan Wieku... (pozostawmy mu | 
ten ostatni tytuł! Bóg jest Panem nad 


Najbezpieczniejsza jr 


Artykuł zamieszczony podej, jest przedrukiem 
z czasopisma wojskowego „Bellona”, Gen. Prugar- 
Ketling dorzuca szereg zupełnie nowych, dotych- 
czas przez nikogo nie poruszonych, argumentów. 
ujętych ze stanowiska obrony nasze; państwa. 

Autor artykułu jest wybitnym wojsko Po 
kampanii wrześniowej znalazł się we adi gdzie 
dowodził jedną z dywizji lskich; w kampanii 
francuskiej nie poddał się Niemcom, lecz po prze- 
biciu się przekroczył granicę Szwajcraii, gdzie 
został internowany. Po zakończeniu działań wo- 
zr oddał się do dyspozycji Tymczasowego 

ządu Polskiego i wrócił do kraju, 


SKUTKI UTRATY 
|= m M WNN 
ZIEMI LUBUSKIEJ 


Polska, leżąc na głównych szlakach nie- 
mieckiego naporu na wschód, musiała od za- 
rania swych dziejów odpierać niemieckie na- 
jazdy. Od XIII stulecia, gdy Niemcy po 
przekroczeniu Odry podbili Ziemię Lubuską 
i założyli na tym obszarze fundamenty pod 
operacyjną bazę wypadową, bezpieczeństwo 
Polski zostało zagrożone w stopniu wyklu- 
czającym wszelkie poważniejsze możliwości 
obronne. 

Nadzwyczaj dogodne dla agresji kierunki, 
jakie z tej bazy prowadzą wzdłuż Warty i 
Noteci na północny wschód, a wzdłuż Odry 
na południowy wschód, spowodowały odcię- 
cie państwa polskiego od naturalnych gra- 
nic, jakimi są Morze Bałtyckie i Góry Su- 
deckie. Fakt odsunięcia nas od Odry spra- 
wił, że Polska nie posiadając korzystnych 
warunków strategicznych do obrony na re- 
szcie obszaru stawała się pastwą najazdów, 
którym nie mogła się przeciwstawić. W tych 
zmaganiach naprzód o nasze ziemie zachó- 
dnie, później o naszą wolność i niepodległość 
poświęciliśmy najlepsze siły żywotne oraz 
najcenniejsze dobra duchowe, kulturalne i 
materialne, 


POLSKA GRANICA ZACHODNIA 


W 1939 R. BYŁA NIE DO OBRONY 
Ostatnia wojna i nie nasycony niczym im 
perializm niemiecki zepchnął nasze granice 
na linię Knesebecką nad rzekę Narew i w 
pobliże środkowej i górnej Wisły, stawiając 
naród polski przed widmem biologicznej za- 
głady. Polska przy granicach zachodnich, u- 
stalonych przez traktat wersalski, a wyno- 
szących 1900 km. nie mogła w 1939 r. w 
żaden sposób obronić się sama, nie tyle z 
powodu technicznej i liczebnej przewagi wro- 
ga, ile skutkiem nadzwyczaj niekorzystne- 
go położenia strategicznego. Kleszcze, z któ- 
rych jedno ramię wychodziło z Prus Wschod- 
nich, a drugie ze Śląska i Słowacji, zamy- 
kały się tak szybko, że walka była bezna- 
dziejna od samego początku. Poświęciliśmy 
swą armię, swą wolność i wydaliśmy kraj 
na łup wroga po to tylko, by dać innym 
narodom dostateczny czas na zebranie sił i 
środków do kontynuowania i wygrania woj- 
ny. 
PRAWA POLKI DO GRANICY 


NA ODRZE 1 NYSIE 


W tych warunkach, po wielkim 
ale bardzo kosztownym zwycięstwie, 
opłaciła Polska stratami, jakich nie po 
żaden naród -na świecie, mamy prawo 

ejowych świadcze! 


chową w wielkim stylu brak nam dostat 
nej przestrzeni i odpowiednich zasobów 
bilizacyjnych. F 


Na szerokich równinach między Bałtykierą 


a Sudetami i Karpatami mało jest 
trudnych do zwalczania lub ciężkich do o- 


renowe tak nieznaczne, że sprzyjają raczej 
działaniom zaczepnym, niż obronnym. Toteż 
poza niektórymi większymi kompleksami leś- 
nymi jedynie Odra i Wisła posiadają wartość 
poważniejszej przeszkody, nad którą mogła- 
by powstać silniejsza linia obronna Jeżeli 
zaś weźmiemy pod uwagę, że wszystkie naj- 
cenniejsze ziemie, decydujące o życiu go- 
spodarczym państwa, jak Śląsk, Poznańskie 
i Pomorze, leżą na zachód od Wisły, to ob- 
szar położony na wschód od tej rzeki musi 
być wyłączony praktycznie z koncepcji sa- 
mowystarczalnej obrony. Obrona nad Wisłą 
— to waka ostatnia, prowadzona już tylko 
w pełnym oparciu o potężnego sprzymierzeń- 
ca, sąsiada od wschodu. 


ZNACZENIE ODRY, 


W tych warunkach znaczenie Odry jako | bp, 
jedynie możliwie dobrej linii obronnej ura-| 


sta do wartości bezkonkurencyjnej. Tylko 


Odra w dolnym i środkowym biegu, osło-|tem Komisji po b. ostrym 


nięta odpowiednim przedpolem zabezpiecza- 
jącym przed bezp>średnim zaskoczeniem, o- 
raz teren dotykający Nysy Łużyckiej, ma- 
jący kapitalne znaczenie dla obrony Śląska, 
mogą zapewnić bezpieczeństwo państwu na. 
czas ograniczony, niezbędnie potrzebny do 
uzyskania wystarczającej pomocy ze strony 
O.Z.N., ściślej mówiąc, ze strony Związku 
Radzieckiego. 


mo- |, 


‘| chbta na pokładzie amerykańskiego motorow- 


Linia Odry i Nysy Łużyckiej —— Mimochodem 


anica Polski 


nym stopniu przeszkodzić dobrze do obrony 


KORZYŚCI STRATEGICZNE 
LINII ODRY I NYSY ŁUŻYCKIEJ 


Linia Odra i Nysa Łużycka daje nastę- 
pujące korzyści strategiczne: 

Jest najkrótszą linią obronną, jaką fhożna 
znaleźć na obszarze polskim. Długość jej wy- 


skiego pod względem operacyjnym bierne- 
go. 180 km dolnego i środkowego biegu O- 
dry, przeszkody poważnie zapewniającej du- 
że możliwości obronne, i 140 km Nysy Łu- 


szej. Nie biorąc pod uwagę innych elemen- 
tów, które stanowią o wartości pozycji o- 
bronnych, linia ta jest krótsza od linii Ko- 
łobrzeg — Nowa Sól — Wałbrzych o 100 
km, od linii Ujścia — Piła — Poznań — 
Odra o 180 km, a od linii Wisła — Byd- 
goszcz — Gopło — Warta — Odra o 200 
km, t. zn. więcej niż o połowę. 

Nadmieniam dla porównania, że linia Ma- 
ginota we Francji stanowiła w pierwszym 
planie, do granicy belgijskiej — 360 km. w 
drugim — do Mozeli 400 km. 

Gdy wyciąga się wnioski z ubiegłej wojny, 
nie wolno zapominać, że ani linia Maginota, 
ani linia Zygfryda nie były nigdy forsowane 
w warunkach normalnych. Pierwsza wzięta 
została przez obejście od skrzydła północne- 
go, a prawdę mówiąc, ponieważ nie była na- 
leżycie broniona. Druga opanowana została 
przez zaskoczenie i wjechanie na piętach u- 
uciekającego wroga, gdy wojna dobiegała 
końca, a wojsko niemieckie utraciło już swą 
dotychczasową wartość bojową. Przykład na 
linii Gotów oraz ciężkie, długotrwałe walki 
i poważne straty nacierających na innych ti- 
niach niemieckich we Włoszech przemawia- 
ją raczej za wnioskami, że zarówno linie o- 
bronne, jak i rejony ufortyfikowane odgry- 
wać będą w przyszłości nawet przy zastoso- 
waniu bomby atomowej rolę niepoślednią. 
Zmienią się prawdopodobnie tylko głęboko- 
ści schronów i dotychczasowe normy wy- 
trzymałości ich ścian i stropów. 

Jeżeli przeliczymy kilometry naszych 
ewentualnych linii obronnych na odcinki o- 
bronne, a te na wojska, które je muszą ob- 
sadzić, różnice ich długości będą wynosiły w 
wielkich jednostkach, licząc bardzo skromnie, 
od 10 do 20 dywizji piechoty. 

Na nasze możliwości mobilizacyjne będą to 
różnice za duże. 


WYSPA RUGIA 
POWINNA BYĆ POLSKA 


Linia ta ma dobre oparcie skrzydeł o mo» 
rze Bałtyckie na północy i o Sudety na połu- 
dniu. 

Północne skrzydło omówienia nie wymaga. 
Korzyści, jakie płyną z tytułu posiadania uj- 
ścia Odry, są ogromne. Możliwość przeskrzy- 
dlenia naszych pozycji z tej strony odpada 
zupełnie, Łączność ze Szwecją, a przez nią 
ze sprzymierzeńcami zachodnimi jest możli- 
wa. Nie wykluczone są jednak dywersje od 
morza na nasze porty i inne ważne punkt 
nadbrzeżne. Dywersjom tym może w > 
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Organizacja Międzynarodowej 
Kontroli atomowej odłożona 
na pół roku 


| Lake Success (N.Y.) — Utworzenie 
międzynarodowej organizacji dla kon- 
troli wytwórczości atomowej, zostało 
opóźnione przynajmniej o pół roku. 
Na Radzie Bezpieczeństwa w tajnym 
głosowaniu przeszedł wniosek polece- 
nia Komisji Kontroli energii atomowej 
O. Z.N. opracowania szczegółowego 
planu międzynarodowej kontroli ato- 
mowej i przedłożenia*go do 16 sierpnia 
Radzie Bezpieczeństwa. 
Sprawa ta została oddana z powro- 
starciu sło- 
wnym między delegatem St. Zjedn. se- 
natorem Austonem i przedstawicielem 

osji amb. Gromyko. 

Wytworzona sytuacja wykazuje, że 
Rosja i Stany Zjedn. są w 
ciągu nieustępliwe i narazie nie widać 


KRZYŻOWCY 


POWIEŚĆ 


ga bez wysiłku ze strony człowieka; 


nosi 380 km., w tym 60 km zalewu szczeciń- 


życkiej w taktycznym znaczeniu nie najgor-' 


S:S 
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przygotowany rejon Szczecina, leżący na naj- 


wyższej części Bałtyku naprzeciw wyspy 
Bornholm. Na to, by móc zabezpieczyć się w 
pełni przed przewagą floty niemieckiej, na- 
leżałoby włączyć do Polski wyspę Rugię i 
odpowiednio ją do celów wojskowych przy- 
stosować. W warunkach dzisiejszych o zre- 
myśleć trudno. 
Musimy się tedy ograniczyć do starań o de- 
Stralsundu, Rostoku i 
Lubeki oraz o zupełne zniszczenie obiektów 
fortecznych, baz į doków służących celom 
Według 
wiadomości, jakie podała prasa, Anglicy, 
którzy zabiegają troskliwie o utrzymanie 
przemysłu niemieckiego na odpowiednim po- 


alizowaniu takiej koncepcji 
militaryzację Rugii, 


niemieckiej marynarki wojennej. 


ziomie, zniszczyli już gruntownie bazy i u- 


mocnienia Helgolandu oraz wszystkie forty- 


|fikacje nadbrzeżne, doki i urządzenia w por- 


itach Morza Północnego, które mogłyby w 


, przyszłości służyć rozwojowi niemieckiej flo- 
ty. Jest to zrozumiałe i ze względu na przy- 
szłe bezpieczeństwo Anglii z puntku widzenia 
jej interesów słuszne. 


Ważne jest, by tę samą zasadę zastosować 


praktycznie również w portach bałtyckich. 
Morskie ujście Piany, stanowiące lewe ra- 
mię delty Odry, ma duże znaczenie wojsko- 
we. Zamyka przede wszystkim Zalew Szcze- 
ciński, który ze względu na wymogi obron- 
ne podane wyżej w całości przypaść powinien 
Polsce, 

Południowe skrzydło znajduje dobre opar- 
cie o Sudety w rejonie najwyższych szczy- 
tów Karkonoszy, dochodzących do 1.600 m. 
wysokości. Rejon ten z Jelenią Górą i Ja- 


błońcem po stronie czeskiej stanowi mocną 


podstawę pod ośrodek obronny na styku Pol- 
ski z Czechosłowacją. 


ODRA I NYSA 
JEDYNA LINIA OBRONNA 


Linia Odry.i Nysy jest jedyną linią obron- 
ną, która nie tylko przez swe walory stra- 


tegiczne, ale i przez swe położenie geogra- 
ficzne będzie w stanie zabezpieczyć ciągłość 
i intensywność pracy w najbardziej żywot- 
nych centrach życia gospodarczego państwa 


w czasie wojny. 


Odległość od tej linii do okręgu przemy- 
słowego Górnego Śląska wynosi 300 km, do 
Wrocławia 150 km, do Poznania 150 km,*do 
Bydgoszczy 250 km, do Gdańska 300 km, do, 


Warszawy 425 km. 


| 
Każde choćby niewielkie nawet przesunię; | 


cie granicy na wschód zwłaszcza na Śląsku 
Dolnym zbliża strefę przyfrontową ku 
obiektom najważniejszym i najczulszym, de- 
cydującym o polskim potencjale wojennym, 
a więc o sile i życiu państwa, 

Doświadczenia z ostatniej wojny mówią 
nam, że alianckie bombardowania lotnicze, 
mimo że prowadzone były niezwykle inten- 
sywnie i precyzyjnie, nie potrafiły złamać 
przemysłu niemieckiego do końca 1944 r. 
Cyfry, jakie dziś są ujawniane, nie wychodzą 
ponad 30% produkcji ogólnej. Międzynaro- 
dowy Komitet dla Badań Zagadnień Euro- 
pejskich publikuje takie dane: 
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ca „Edmund Fannig” który znajdoww 


w środę na wybrzeżu J 
Na statku „Fanning” zginął marynarz 


znajduje się 3 Amerykanów, 1 Niemiec, 3 
Hiszpanów, 1 Estończyk, jeden mieszkaniec 
Gwatemali i jeden pasażer z Filipin. 

Na statke „Exanthia” poniósł śmierć je- 
den marynarz. Wszyscy inni są zdrowi. 

Na statkt „Fannig” była wełna, wskutek 
czego statek szybko stanął w ogniu 8 stra- 
ży pożarnych z Genui przybyło dla ratowa- 
nia statku, jednakże po pożarze statek zato- 
nął. 

Statek będący własnością amerykańskiego 
Towarzystwa Morskiego z Los-Angelos, je- 
cha? do Szanghajv z Barcelony i po drodze 
zawinął dó Genui. 


Policja twierdzi, iż statek zapalił się, po- | 


nieważ miał na pokładzie beczki z naftą. Zaś 
urząd morski utrzymuje, iż statek nie miał 
żadnego materiału łatwo palnego. 

„Exanthia” najechała na minę, koło wy- 
spy Pianosa Transportowiec ten jechał z 
kartoflami Aleksandrii do Genui, 

42 członków załogi statku: uszkodzonego 
wylądowało w Porto Ferraio. 3 członków po- 
zostało na cszkodzonym statku, który doje- 
chał do naibliższego portu. i 


Protest Szwajcarii do Bułgarii 

Berno, — Rząd szwajcarski wystosował 
notę protestacyjną do- Bułgarii w sprawie 
zachowanie się policji, która udała się do 
mieszkania posła szwajcarskiego w sprawie 
kontroli walutowej. 


dliwie dymnym ogieńku grzeją się za- 
równo rycerze jak służba. Przy więk- 
szych panowie, przy mniejszych pod- 
dani, zwykła obozowa gawiedź, 

A jest tej gawiedzi bezmiar. W o- 
gólnej liczbie wojska znacznie mniej- 
szy odsetek stanowi rycerstwo. Reszta 


w porcie Genui. " 
Drugi okręt pasażerski najechał na minę 
włoskimi. 


Moke Monical z New Jersey. Wśród rannych 


| dotychczasowe duszne i myślowe udrę- 


Wiekami). W rzeczywistości, zarówno on, Ademar, czy nie grzeszył ciężej od 
upadłemu archaniołowi jak niezliczo- | tego prostaka niewiarą? Gdy Mojżesz 
nej rzeszy demonów wschodnich, za-| prowadził lud swój przez pustynię, na- 
chodnich, północnych, południowych,  potykał te same przeszkody, na pozór 
wodnych, ziemnych, skalnych i Oognio- | nie do zwalczenia. Lecz że wiodło go 
wych, przysługiwało jedno tylko lito-| Imię, Imię, które Bóg mu zwierzył w 
śnie wzgardliwe miano:  Zwyciężony, | grzmotach i błyskawicach na górze Sy- 
Odtrącony... Vietus... Reprobatus... uaj — morze schło, woda wytryskiwa- 

Jak ciasny uwierający stopę bnt, | ła ze skał na rozkaz Stróża Straszłiwe- 
niewygodny pancerz, dokuczliwa wło-| go Imienia. Po długiej wędrówce dó- 
siennica, opadły z biskupa wszystkie 
musi się stać z krzyżowcami, których 
wiedzie Znak Zbawienia. Byle go nie 
stracić z oczu, byle go mieć ustawicz- 
nie przed sobą! Natenczas zwalczą 
wszystkie przeszkody, wytrzymają tru 
dy i dojdą! Dojdą pomimo grzechów 


ki. Legły na ziemi, gdy on rozprężył 
się duchowo w nieporównanym poczu- 
ciu odrodzenia się, wyzucia z wszel- 
kich trosk. Odetchnął radośnie, głębo- 
ko. Szczęśliwe podniecenie wypełniało 
ciało i duszę. Czuł się lotny, niemylny, 
jasnowidzący, próżen zwątpienia i stra 
chu. Wszystkie sprawy. znalazły się 
nagle na właściwym miejscu, uchylił 
rąbka swego tajemnego sensu, Nie na- 
leżało lękać się niczego. Piotr Eremita 
zagrzeszył dufaniem bezmyślnym i śle- 


dający, zżymający dojdą jednakże do 
świętego celu... Prawdę mówiłeś Ur- 
banie! 

Odetchnął ponownie, głęboko, radoś- 
nie Nie czuł, że wciąga w piersi gorz- 
ko słony pył pustyni W głowie miał 


pym składającym wszystko na Bo-, jasność, w sercu niepojęte wesele. Ta-| gocą ogniska z suchego nawozu. Drze- | 


prowadził lud, gdzie chciał, Podobnie| by duszę na całe życie oczyścić i u- 
| błogosławić... 

| W poczuciu doznanego szczęścia, 
| pełności nadziemskiej, j 
„swym bogactwem duszę, niezdolny ob- 
ać promiennej radości, 
i słabości ludzkich. Chromający, upa-' 
| Ademar de Monteil upadł na ziemię i 


jemnicza nieuchwytna Łaska Bożaj to giermki, pachołki, lutnisty, psiar- 
spadła nań bezcennym darem, okryła i| czyki, sokolniczy, zwykli piesi, milites 
pochłonęła. Największy z cudów, siła | gregarii, ścierciały, serviensy, woźni- 
spływająca wprost od Stwórcy ku| Ce, plebs imbellis, niezliczony ogon wiel 
stworzeniu, dar, o który modlą się la-| kiej armii. | i e 
tami pustelnicy w puszczy, pobożni za-| Pomiędzy nich przesiąkło niemało 
konnicy w celi, promień, co niejedno-| Włoczęgów z hołoty Piotrowej, co po- 
krotnie omija świętego, a spada na| Została w Bizancjum, gdy główną ban- 
nieoczekującego go grzesznika lub zbro| de wyprawiono pod Civitot; Pozostaw- 
dniarza, jedna chwila bezpośredniego | Szy rabowali, łazęgowali po przedmieś- 
zetknięcia się z Bogiem, a| ciach Grodu Strzeżonego przez Boga, 
wielu wyłowił nykteparchos i utrupił 


rozsadza jące | który z wielmożów troszczył się 0 to, 


ilu ma pachołków ? Chyba gdyby mu 


nie mający | ch nie stało. Niezliczona ta rzesza sług 


przy sobie nikogo, z kim by mógł się 
nią podzielić dygoczący i zalany łzami, 


łkał.... ła z odpadków ze stołu pańskiego, w 


. . . . . . . ae- . 


Rzeka Sakara sunie leniwo po swym | nym: zebrać jakie takie mienie, wrócić 
mulistym podłożu. Nad brzegami mi.| 4" kraju bogatym i wolnym! 
(Ciąg dalszy rastąpi) l 


cichaczem bez sądu; sporo ich jednak | 
ostało i przyłączyło się do. wojska, | 
przeważnie bez wiedzy panów.  Zali) 
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Egipska tradycja 

Spadkobiercy sławnej krainy faraonów, 
owej krainy, po której toczy swoje mętne 
wody ojciec rzek, majestatyczny Nil. w 
której obok strzelistych piramid spoziera 
ułożony ma pościeli piasków tajemniczy 
jak życia zagadka Sfinks — ciągle jeszcze 
hołdują bardzo surowym  obyczajom, 
szczególnie gdy chodzi o kobiety, nad 
s dają nierzadko płaczą nawet... kroko- 

yle. 

Niedawno temu młoda t.urocza Egip= 
cjanka stanęła oko w oko przed sądem. 
Nie pomógł czar młodości ani gorąca o- 
brona. Egipcjanka została skazana. 

O co?... Że spacerowała po ulicy z pew- 
nym cudzoziemcem, który — 0, nieprzy- 
zwoitości! — prowadził ją pod rękę. 

zarująca piękność odwołała się żatem 
do sądu apelacyjnego i — niestety — 
znów groził jej surowy wyrok. 

Na szczęście 4 w Egipcie są wymowni 
adwokaci. Jeden z nich zajął się gorąco 
dziewczyną. W płomiennych słowach ue 
dowodnił zaskorupiałym panom sędziom, 
że w krajach europejskich na każdym 
kroku spotyka się prowadzające się parki 
pod rękę i że byłoby śmiesznym za to ska- 
zywać młodą dziewczynę, która pod ża- 
dnym względem nie obraziła moralności 
publicznej, 

— Jeśli już koniecznie chcecie, panowie 
to zapytajcie opinii publicznej miasta 
Suezu. Policjant, który podał tę oto pa- 
nienkę do sądu, przeholował w swej gor- 
liwości. Proszę o wyrok uniewinniający! 
— zakońtzył adwokat. 

Chociaż ta sprawa toczyła się aż w Su- 
ezie, podobno w Nilu zapłakały wszyst- 
kie krokodyle ~~ tym razem jednak z ra- 
dości. 

Ach, cóż to za surowy kraj ten Egipt! 

U nas najbardziej purytańsko nasta- 
wiony policjant nie zwraca uwagi na ta- 
kie detale. Parki prowadzają się nietylko 
pod rąćzkę, ale pod boczek — ba, a na- 
wet trzymając się za szyję. 

U nas swoboda zachowania się w miej- 
scach publicznych jest nieraz tak wielka, 
że rumienić się trzeba i ża panienkę i 2q 
chłopca. A 

Bo im się wydaje, że świat tylko dla 
nich jest stworzony, że jeśli się kochaja, 
to koniecznie wszyscy muszą o tym wie» 
dzieć, 

Jakżeż naszej zepsutej Europie przydał» 
by się taki obyczaj egipski! 

Niestety, w Europie przyjęło się tylko 
egipskie zapalenie oczn... 


Z o O 


Sławmond 


| 
Starcie słowne Revin--Mołotow 


Moskwa. — Dziennikarz angielski podaje 
swoje spostrzeżenia z Konferencji moskiew- 
skiej. Twierdzi on, że dyskusją tocząca się 
t wokół? denazyfikacji i demokratyzacji Nie» 
, miec nie była poważna. Na zarzut min. Moło» 

| towa, że szereg wybitnych nazistów profeso= 
rów, oz nazwiska cytował, zajmuje sta» 
nowiska %v strefie brytyjskiej, min. Bevin za= 
cytował szereg nazwisk wybitnych nazistów 
zatrudnionych w strefie sowieckiej. E | 
Każdy twierdził, że w jego strefie wszy» 


wyraził uznanie Trumanowi zą 
jego przemówienie į oświadczył że stanowi= 
sko prez. Trumana wzmocni widoki pokoju 
y  pozeay się do bezpieczeństwa na Bał- 


+” 
.. 


Senat radzi nad wnioskiem 
prez. Trumana 

Waszyngton, — Komisja senacka wysłu+ 
| chała na tajnym posiedzeniu opinii znawców 
į wojskowych, w sprawie przedłożenia prez, 
Trumana. W przyszłym tygodniu odbędzie 
się jawna debata nad przedłożeniem w spra+ 
wie udzielenia pomocy Grecji i Turcji. 

Senator Vandenberg oświadczył, że ną 
Kongresie jedynie skrajna prawica — izoe 
lacjoniści i skrajna lewica będą głosować 
przeciw przedłożeniu. 


f 


W. Brytania udziela także 
pożyczki Grecji 


Londyn. — W Izbie Gmin uchwalono u» 
dzielenie pcżyczki w wysokości 19 milionów 
funtów Grecji. 18 milionów ma być przezna- 
czonych na wydatki wojskowe. 

Uzbrojenie i wyekwipowanie armii grece 
kiej jest warunkiem dla utrzymania porząd» 
ku i bezpieczeństwa w Grecji — powiedzia 
no. 


Jak Grecja zużyje kredyty 
amerykańskie 
Ateny. — Minister skarbu D. Helmis o- 
świadczył, że z kredytów amerykańskich w 
= rzędzie pokryte będą potrzeby: 


wojska, następnie zakupy i dostawy zagra. 
niczne, a dopiero na trzecim miejscu stanie 
sprawa zrównoważenia budżetu. 

Dobrze poinformowane źródła twierdzą, 
że w myśl zapowiedzi prez. Trumana o przy» 
słaniu amerykańskiej misji wojskowej da 
Grecji, sprawa brytyjskiej misji wojskowej 
zostanie rozstrzygnięta w rozmowach bry. 
jtyjsko - amerykańskich. 

W międzyczasie prasa tutejsza donosi o 
organizacji 10-ciu nowych batalionów żan- 
darmerii w sile 500 ludzi każdy, wyposażo- 
nych w ciężką broń. 

Równocześnie rząd zamierza wysłać spe- 
cjalne podziękowanie prez. Trumanowi za 0- 
biecaną pomoc, wzywając ludność do wzięcia 
udziału w manifestacjach dziękczynnych dla 
Ameryki. 


Amerykańska misja gospodarcza 
zakończyła swoje prace 
Ateny. -- Amerykańską misja gospodar- 


cza w Grecji zakończyła swoje prace i po- 
wraca do Stanów Zjednoczonych. 


- 


Z. Z. górników brytyjskich 
zgodził się na zatrudnienie 
eudzoziemców 

Londyn. — Jak nam don Zarząd Zw. 
Zaw = górników brytyjskich zgodził się nA 
zatrudnienie w kopalniach wysiedleńców z 


Europy į Polaków z tym zastrzeżeniem. że 
będą oni otrzymywać te same stawki zarob- 


kradła co się dało, odziewała się szma- | kowe i będą należeć do Związku Zawodowe. 
tami zdartymi z trupów po bitwie. ży- | go. o Związku Zawodowe 


boju stawała zawzięcie i okrutnie, nie | 0d 5 maja — 5-ciodniowy dzień 
‘| dbając o co się bije, a marząc o jed-|praey w górnictwie brytyjskim 


LONDYN. — Min. Pracy ogłosiło, że 5+ 
dniowy tydzień pracy wejdzie w życie bez 
zmian według poprzednich zapowiedzi 4 
dniem 5-go maja br. 


stko jest świetnie, a tylko w pozostałych źle 
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Starożytni Rzymianie mawiali, iż 
„w zdrowym ciele panuje zdrowy 
duch”, Dla podtrzymania zdrowia fi- 
zycznego 
pieliska doprowadzili do artyzmu. 

Wizyta w łazienkach rzymskich nie 
była tylko dziesięcio-minutowym zaję-| 
ciem przed śniadaniem, lub raz na ty-| 
dzień. Można było tam spędzić więk- 
szą część dnia, kąpiąc się w ciepłej wo- 
dzie, gimnastykując się, słuchając mu- 
zyki, albo lektorów, żartując z przyja- 
ciółmi, Dla każdego Rzymianina było 
to miłe spędzenie czasu. 

Barbarzyńcy, którzy pokonali Rzy- 
mian zarzucili kąpiele, jako przeżytek 
prowadzący do zniewieściałości ducho- 
wej. Przez całe średniowiecze łazienka 
usunięta była z użycia, hamując higie- 
SE. |. 

W XII wieku kąpanie należało w 
Anglii do ceremonii wtajemniczania 
pasowanych na rycerzy 6 członków 
Izby Gmin, Tym niemniej nie. prze- | 
szkodziło to, iż łazienkę do osobistego 
użytku miał burmistrz Londynu dopie- 
ro w 7 wieków później t.j. w 1833 ro- 
Ku, a prezydent Stanów Zjedn. miał ją 
w Białym Domu dopiero od r. 1850. 

Dziś łazienki i kąpiele należą do zdo- 
byczy socjalnych w każdym kraju. 
Czystość jest dźwignią postępu, który 
demokracja współczesna na każdym 
kroku podkreśla. 

Wojna niestety doprowadziła wiele 
miast do takiego stanu zniszczenia, iż 
łazienki publiczne są tu i ówdzie z tru- 

utrzymywane, a przy ogranicze- 


jak za Faraonów w Egipcie lub za Pia- 


sta w Polsce, by jednak obmyć grze- 
szne ciało z brudu doczesnego i zwal- 
czać zabójcze mikroby, jakie się zwy- 
kle mnożą na ciałach. 

Do takich miast należy Lens w de- 
partamencie Pas de Calais, gdzie jed- 
na jedyna rozbita łazienka publiczna 
obsługuje tysiące ludzi, pragnących 
żyć z duchem i postępem czasu. 

Wobec takiej sytuacji, inicjatywa 
prywatna ma tu wielkie pole do popi- 
su, Kto zbuduje łaźnię do użytku pu- 
blicznego, ten na pewno na tym nie 
straci, a jeszcze będzie miał zasługi ©- 
koło dobra i zdrowia publicznego. 


Minister Lacoste odwiedzi zagłębie 
węglowe Nord i Pas de Calais 


Paryż. —- Minister Produkcji Przemysło= 
wej p. Lacoste przybędzie 19 bm. do Douai 
į po przyjęciu w podprefekturze uda się do 
ratusza gdzie zapozna się z zarządem upań- 
stwowionych kopalń Nord i Pas de Calais 

Po zwiedzeniu instalacji kopalnianych w 
Nord, minister wyjedzie do Pas de Calais i 
powróci do Douai w czwartek. 

Na-przyjęciu wydanym przes radę miej- 
ską miasta Douai, minister wygłosi ważne 
przemówienie. 


Francuskie linie lotnicze 
na Bliski Wschód 


Paryż. -— Przedstawiciele francuskich li- 
nii lotniczych prowadzą rozmowy z rządem 
greckim, tureckim i libańskim, by ustalić 
prawa planowanej linii francuskiej na Bliski 
i Średni Wschód. 

Jedna linia łączyć będzie Paryż z Ankarą 
poprzez Rzym, Ateny i Istambuł, druga zaś 
przebiegać będzie przez Ateny, Beyrut, Bag- 
dad zapewniając obsługę linii Paryż — Te- 
heran. 


Belgia przyjmie jeszcze 20 tys. 
wysiedleńców do kopalń 


FRANKFURT. — Rząd belgijski zwrócił 
się do Alianckiej Komisji Kontrolnej z zawia- 
domieniem, że gotów jest przyjąć jeszcze 20 
tys. wysiedleńców ( poprzednie przy- 
jęty kontyngent) do pracy w kopalniach. 


Węgiel amerykański dla “Belgii 
» Optymizm + 
belgijskiej misji gospodarczej 


Bruksela. — Belgijska misja gospodarcza, 
która udała się niedawno do Stanów Zjed- 
noczonych, czyni starania © uzyskanie od 
władz amerykańskich przyspieszenia wysył- 
ki węgla przeznaczonego dla y 

Według nadeszłych wiadomości, rokowa- 
nia zostały zakończone pomyślnie. 35 do 40 
statków zostanie zaangażowanych do prze- 
wozu węgla. Dostawy w kwietniu wyniosą 
300.000 ton, w maju 360.000 ton i w czerw- 
cu 360.000 ton. * 

Jeśli chodzi o jakość węgla, 60 proc. bę- 
dzie mogło być zużyte w belgijskim przemy- 
śle, 40 proc. będzie wymienione z innymi 
krajami na inny gatunek węgla, potrzebny 
Belgii. 


| 


| narciarskiej, która spisawszy się dzielnie| dem. Na drugi dzień, w sobotę, 


250 Frs. i 
za 6 miesięcy . . . .- 448 Fra. f 
900 Fre. i 


uprawiali gimnastykę a ką-| 


Niedawno donosiliśmy © polskiej ekipie 
w Chamonix, musiała jechać przez Francję, 
Niemcy i Czechosłowację „na gapę”, bo pie- 
niędzy nie miała i władze polskie w Paryżu 


| nic im nie dały. 


A o to co spotkało cztery polskie niewia- 


isty, które wysłano urzędowo do Norymber- 


gi na świadków w procesie przeciw lekarzom 


+ | hitlerowskim. 


Mimo polecenia ze strony ministerstwa 
sprawiedliwości 4 więźniarki z Ravens- 
brueck panie Maria Broel-Plater, Karolew- 
ska i Dzida z Warszawy oraz Maria Ku- 
śmierczuk z Gdańska z trudem uzyskują 
paszporty. 

Wreszcie paszporty są i tylko jeszcze nie 
ma pieniędzy. Nikt im nie chce im dać, Za- 
pożyczają się u swoich rodzin i Nar. Bank 
Polski zmienia trzem z nich po 2000 marek 


jna drogę. Trzem, bo „odnośne papiery” dla 
jp. Plater — „zaginęły” i wyjeżdża ona bez 


grosza (tak!) 

11. grudnia łecą samolotem do Berlina. 
Misja Polska nic o nich nie wie, nie daje im 
nie do jedzenia i pakuje je do pokoju w ja- 
kimś niemieckim pensjonacie. Cały czwar- 
tek czekają na zmiłowanie i na... jedzenie. 
Ani jednego, ani drugiego! Wreszcie w pią- 
tek, 13, grudnia dają im 1 kg. masła i 4 kg. 
chleba i pakują do amerykańskiego pociągu 
frankfurckiego. Opiekę ma sprawować ppłk. 
Podwysocki. Zawozi je do misi we Frank- 
urcie i zostawia... na lodzie. Przygodnie 
spotkany Polak zawozi je na dworzec, ku- 
pują za własne pieniądze bilety i jadą nie- 
mieckim „wołowcem” do Norymbergi, Przy- 
bywają tam o pierwszej w nocy w niedzielę. 
Na dworcu czekają lekarze amerykańscy, 
prasa, prokuratorzy. Otaczają je opieką, wio- 
zą do szpitała na badanie, karmią, poją. 19 


Prasa krajowa polska a obrady 
w Moskwie 


Warszawa. — „Życie Warszawy” pisząc o 
przebiegu i rezultatach pierwszej moskiew- 
skiej dyskusji nad sprawozdaniem sojuszni- 
czej Rady Kontroli, zaznacza, że dyskusja ta 
okazała się w pewnej części. rewelacyjna, 
zwłaszcza dla tej części opinii światowej, 
przed którą pewna prasa starała się ukryć 
właściwy stan rzeczy, istniejący w anglo- 
saskich strefach okupacyjnych. 

„Wbrew duchowi i literze układu poczdam- 
skiego —— pisze autor — likwidacja niemiec- 
kiego przemysłu wojennego w tych strefach 
właśctwie dopiero się rozpoczyna. Wedle da- 
nych angielskich na dzień 1.1. br. zaledwie 
16% zakładów budowy czołgów, samolotów, 
dział, zostało dotąd zdemontowanych”. 

„Opinia świata — pisze „życie Warszawy” 
— a przede wszystkim opinia tych narodów, 
które na własnej skórze doznały „dobro- 
dziejstw” wojennego potencjału Niemiec, ni- 


Warszaw. 
mieszcza pod powyższym tytułem dłuższy ar- 
tykuł poświęcony naradom moskiewskim, Po- 
lemizując z pesymistycznymi ocenami i ho- 
roskopami stawianymi przez niektóre orga- 
ny pracy zagran., — autor artykułu twierdzi, 
że daremnie liczy reakcja na brak: jedności i 
niepowodzenie konferencji moskiewskiej. 

„Mimo rozbieżności — pisze „Trybuna 
Robotnicza” — zostanie osiągnięty słuszny 


błędy i tragiczne skutki Wersalu”, 


Cóż za Ksantypa z pani Barbary! , 
Koniak wyrwała z dłoni Rafała: 
„Dość, dość już tego, opoju stary! 
już tak u ciebie zalana pała! 


Raf szukał w myślach długo eawzięcie, 

jakby się dorwać znów do butelki... 

Ot, robi teraz Barburki zdjęcie, 

przedtem okrywszy sią kocem wielkim, 

Barburka czeka i nagłe w ciszy, 

jakieś niezwykłe glu-glu-glu słyszy. 

Skoczyła naprzód — koo już w jej dłoniach, 

a Rafciu ciągnie... 2 butelki koniak. i 
(sł.) 


(Ciąg dalszy) 
Gaik ten przyciągnął mój wzrok, 
chciałem mu się bliżej przypatrzyć. 
Zbiegłem z ganku i... stanąłem onie- 
miały, Ujrzałem przed sobą w głębi, 
na prawo, zamek w całej wspaniałości 
frontowej fasady. Zdumienie moje by- 
ło zupełnie uzasadnione, gdyż jest to 
zamek z mojego snu, identycznie taki 
sam. ` Gmach szary; ponury, sprawia 
przygnębiające wrażenie, także znajo- 
me dobrze z sennych marzeń. Nawet 
płyty schodów kamiennych przetkane 
porostami traw, takie same. Przetar- 
łem oczy, chcąc się przekonać, że nie 
śpię i odruchowo, bez namysłu podą- 
ży.em wprost do zamku. Wstępowałem 
właśnie na schody, zakończone szero- 
ką płaszczyzną wielkiego portyku, pod 
sklepionymi arkadami, gdy przede mną 
otworzyły się nagle drzwi wejściowe, 
właściwie wierzeje z okutych 
bierwion dębowych. Stanął w nich ja- 
kiś cudak; człowiek bardzo stary, ezu- 
pełnie łysy, żółty jak Chińczyk, z twa- 
rzą opadającą niezliczonymi fugami 
fałd, bruzd, głębokich załamań i węz- 
łów szczególnych. Twarz ta ozdobiona 
figlarną parą uszów, daleko odstawio- 
nych i o wiele za dużych, przypominała 
stary zmurszały pergamin, rozpięty na 
dwóch hakach i ciężko obwisły na dół. 
Oczy okrągłe wypukłe, bure czy żółte, 
bez brwi i rzęs wyglądały jak dwa ni- 


„Trybuna Robotnicza” 2a- 


a na co nie ma ani pieniędzy ani opiekunów 


Polskim więźniarkom z Ravensbrueck poszło jak polskim 
narciarzom w Chamonix 


i 20 cztery młode kobiety zeznają przed sł- 
naczelny 
prokurator amerykański, gen. Taylor, odwo- 
zi je samolotem do Berlina, Znowu 
w tej Misji! Jedzenie znalazło się, bo tele- 
fonował z Norymbergi. prok. Kurowski i 
prosił o troskliwą opiekę. Ale nie ma za to 
noclegu, Wyznaczony do zajęcia się nimi 
urzędnik śpieszy się do... kina i zostawia 
tylko adres hotelu. Na piechotę błądzą z ba- 
gażami po Berlinie. Hotel zamknięty. Wra- 
cają więc do Misji i śpią na kozetkach biu- 
rowych. Cały następny dzień polują na śro- 
dek lokomocji, któryby je zawiózł do War- 
szawy, Jest to jednak niedziela i nie ma 
mowy o załatwieniu czegoś. Wreszcie w po- 
niedziałek uzyskują miejsce w transportow- 
cu, wiozącym... trumnę — do Polski. Prze- 
marznięte, posiniałe z mrozu i przemęczone 
lądują w dzień przed wigilią w Warszawie. 

I epilog historii. Do tej chwili, nikt się 
jeszcze nimi nie zainteresował, nikt nie spy- 
tał nawet o wydatki, nie mówiąc już o ich 
pokryciu. Po prostu jakoby przestały tstnieć. 


Dalsza akcja ujawniania się 


Warszawa, — Na zasadzie ustawy amne- 
styjnej z dn, 10. bm, zostało wypuszczo- 
nych z więzień 11.573 osoby, Akcja zwal- 
niana trwa. 

Równocześnie z akcją zwalniania z więzień 
rozszerza się akcja ujawniania. Przed ko- 
misjami amnestyjnymi od 1 do 10. marca u- 
jawniło się 3.128 osób. Od początku akcji u- 
jawniło się ponad 4000 osób; największą jest 
liczba ujawnionych w woj, lubelskim, bo 1254 
osoby, które zdały blisko 1000 sztuk broni, 
automatów i pistoletów, oraz amunicji. 


Wycieczki spodziewane w Polsce 


Warszawa. -—- Rok 1947 przyniesie nam 
ze sobą w miesiącach letnich wzmożenie ru- 
chu turystycznego obcokrajowców. W okre- 
sie wiosennym zapowiedziała się do Polski 
wycieczka szwedzka, składająca się z 1.000 


osób, W okresie Zielonych Świąt przybędzie |: 


do Gdynt wycieczka amerykańska na okres 
2—3 tygodni. Również i egzotyczna wyciecz- 
ka z lindii wybiera się do Polski. 


Pierwsza mechaniczna piekarnia 
w Warszawie 
Warszawa. — W stolicy Polski otwarta 
została pierwsza wielka piekarnia mecha- 
niczna, 
Piekarnia składa się z 10 kompletnie wy- 
posażonych sal. =” 


mowania i 
wreszcie dwa duże 
, już 


drzewo konarami. 

około ćwierć kilometra kw: 
strzeni rozwija się bujnie i ocznie 
ca kilkadziesiąt kilogramów żołędzi 
czone jest ono opieką władz, 


Natodowioce 


rośnie na | liczącym 468 lat. 


' Następną była sprawa Juliusza Jecka, 75 
proc. Niemca z Łodzi. 


Targi gdańskie, rozpoczynają się 4. sier- 
pnia, rozmieszczone mają być po całym Wy 
brzeżu (w Sopocie galanteria i przemysł lu: 
dowy). Problem komunikacji rozwiązany bę 
dzie przy pomocy 14 tramwajów wodnych, 
którą połączą Gdynię z Gdańskiem i Sopo- 
tem, oraz wznowionego taboru kołowego. 


Muzeum żydowskie w Oświęcimiu 

C.K.Z. w Polsce wydelegował do Oświę- 
cimia delegatkę, celem zbadania obecnego 
stanu obozu i możliwości uwiecznienia w nim 
martyrologii żydów. Na posiedzeniu Prezy- 
dium delegatka ob. Zofia Rosenstrauch zło- 
żyła sprawozdanie. Postanowiono wybudo- 
wanie na terenie obozu pawilonu żydowskie- 
go. Prace nad realizacją rozpoczną się w 
najbliższym czasie. 


Masowa produkcja budzików 
Łódź. — Państwowa fabryka Zegarów w 
Łodzi wykonała obecnie próbną serię budzi- 
ków popularnych. 
Od kwietnia br. fabryka przystąpi do ma- 
sowej produkcji budzików, która początko- 
wo wynosić będzie około tysiąca sztuk. 


Nadużycie w fabryce „Bacon” 
Ostrów. - Prokuratura wydała zarządze- 
nie aresztowania dyrektora fabryki Prze- 
twórni Owocowo - Jarzynowych w Skalmie- 
rzycach Nowych inż. Krawca i zastępcy 
dyr. Andrzejewskiego za nadużycia dokonane 
na wielkie sumy pieniężne. 


Znalazł? śmierć w płomieniach 


Kościerzyna. -- Na resztówce Grabowo, 
powiat Kościerzyna, wybuchł w nocy pożar. 
Kierownik miejscowej szkoły rolniczej, Józef 
Plichta, zorganizował natychmiast osobiście 
akcję ratunkową, w czasie której zawaliła 

ściana stodoły, grzebiąc dzielnego kierow- 

a, który poniósł śmierć na miejscu. 

[) Zaginął wagon, wiozący ładunek dla 
Zjednoczenia Przemysłu Chemii Stosowanej 
w Krakowie. Wagon zaginął na trasie Gdy- 
nia —— Wapiennica. 

[0 Port szczeciński opuścił amerykański 
statek Mormackdale, którego załoga składa 
się z przedstawicieli rozmaitych egzotycz- 
nych narodowości o różnych odcieniach skó- 
ry. y 

0 Na trasie Warszawa — Poznań został 
oddany do użytku nowy most na rzece 
Słuwdii. 

m Znów przyszły na świat trojaczki — 
tym razem w pow. lubartowskim we wsi 
Brzezina-L.eśna. 

Warszawa. — Państwowy plan inwesty- 
cyjny przewiduje dla przemysłu węglowego 
ponad 8 miliardów zł. Dokonanie wszystkich 
niezbędnych inwestycji w tym przemyśle po- 
zwoli na wydobycie 10 milionów ton węgla 
więcej, niż w. roku ubiegłym. 

Łódź. — Sąd okręgowy w Łodzi rozpatry- 
wał sprawę członka S.A. Gustawa Jajka. 
Jajk skazany został na 3 lata więzienia. 


Jeck był wachmi- 


nadeszła bitwa pod Grunwaldem 
r.), która toczyła się niedaleko ziemi 


obszarze dawnej posiadłości ziemskiej byłe- ` Niewiele jest drzew tak starych jak dąb 


go kajzera Wilhelma II. 


„Był las — nie było nas, nie będzie nas po 


— będzie las” — mówi polskie przysłowie. 


pomo 
l Przygody Rafała Pigułki 


liski w Kedynach. Ale choć liczy 1004 lata 
polski dąb jest rałodzieniaszkiem w porów- 
naniu z amerykańskimi sekwojami, które 
liczą sobie, według opinii uczonych od trzech 
do pięciu tysięcy łat życia, czyli pamiętają 
egipskich i królów babilońskich. 


m= 


CENY 


ły zwój pergaminu, należycie żółtego, 
z dostateczną warstwą kurzu w zało- 
mach. Cała figura tego osobnika nie- 
miłosiernie chuda, robiła wrażenie 
szkieletu, cbciągniętego żółtą skórą. 
Nogi cienkie w białych pończochach po 
cerowanych szczodrze, w toflach 
z klamrami antycznej mody, istne dwa 
patyki podtrzymujące deskę korpusu. 
Człowiek ten ubrany był w atłasowe 
dawniej, dziś wytłuszczone, krótkie 
spodeńki do kolan, szerokie jak worki 
i w taką samą szeroką kamizelkę wy= 
świechtaną tłuszczem. Biały strzęp 
halsztuka i czerwony widocznie, za 
czasów swej młodości, dziś rudo - pla- 
misty frak, ze złoconymi guzikami, do- 
pełniał tego stroju, który zdawał się 
sam błagać o strych i stary kufer z ru- 
pieciami, a w świetle dnia dzisiejszego 
urągał śmiesznie własnej przeszłości. 
Najciekawszym jednak było wrażenie, 
jakie wywarłem na właścicielu tego 
stroju. Spojrzał na mnie i rudo - złote 
oczy jego znieruchomiały, Całą figurą 
odskoczył w tył, a w źrenicach odma- 


ty zardzewiałe, wbite w ten zmursza-!lowało mu się najwyższe przerażenie. 


Bełkotał coś niezrozumiałego, patrząc 
na mnie jak w obłędzie, Domyśliłem się 
łatwo, kto to jest. 

— Dzień dobry — Paschalisie — 
rzekłem obcesowo. 

Zatrząsł się cały, jak spróchniały 
odziom pnia, uderzony kijem i jeszcze 
bardziej zżółkł. 

— Co to? jak to? wielka fortuno! 

wyrzucił gwałtownie ze zwiędłych 
ust i nagle zgiął się przede mną niemal 
do ziemi, na swych chudych, trzęsą- 
cych się, białych pocerowanych pisz- 
czelach 


— Jaśnie Wielmożny Pobóg?! Po- 
bóg?! Boże wielki!! co...-jak?.., For- 
tuno! 

Zaciekawiło mnie to, skąd on zna 
moje nazwisko, 

— Chcę obejrzeć zamek — rzekłem 
nie zdradzając zdziwienia. 

Wstąpiłem do wielkiej sieni zamko- 
wej, mrocznej, zimnej, ponurej. Za- 
duch stęchlizny nie pozwalał tu oddy- 
chać. Doznałem jakby uderzenia w 

iersi, cofnąłem się. Zostawmy zwie- 

zanie na potem. Dławiło mię przykre 


Trochę o Polskim 
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Stir. 3. 


Czerwonym- Krzyżu 


Praktyki pod formą P.C.K. wywołują krytykę 
w koloniach polskich 


Z kół Czytelników piszą nam: 


Zagadnienie pomocy dla potrzebujących tej 


pomocy jest zawsze aktualne. Pomoc dla nie. 
szczęśliwych, pokrzywdzonych nakazuje mi 
łosierdzie chrześcijańskie, Jest to jeden z 
dogmatów wiary chrześcijańskiej i nie moż 
na nazwać cywilizacji jej imieniem prawdzi- 
wym, gdyby nie było w niej miejsca na hu- 
manitarność i miłosierdzie. 

Czasy wojny, stawiają ludzkość w obli- 
czu nędzy, głodu i nieszczęść. Aby możliwie 
ograniczyć cierpienia ludzkości, ludzie dobrej 
woli i wielkich serc, starali się zawsze łago- 
dzić cierpienia i spieszyć z pomocą pokrzyw 
dzonym. Tworzono w tym celu najróżniej 
sze instytucje, których celem. było niesienie 
pomocy nieszczęśliwym. 

Jedną z takich dobroczynnych instytucji. 
jest tak zwany Czerwony Krzyż, stworzony 
początkowo dla ulżenia rannym na polach bi- 
tew żołnierzom. 

Z czasem Czerwony Krzyż stał się instytu- 
cją pomocy dla wszystkich pokrzywdzonych, 
obejmując coraz szersze horyzonty, jak np. 
poszukiwanie zaginionych, pomoc dla wdów 
i sierot, pomoc dla poszkodowanych działa- 
niami wojennymi, pomoc dla pozbawionych 
pracy i chleba itd. Jednym słowem Czerwo- 
ny Krzyż stał się instytucją pomocy dla 
wszystkich nieszczęśliwych i krzywdzonych 
Instytucje Czerwonego Krzyża posiadają 
wszystkie Państwa. Jest też ogólne między- 
narodowe porozumienie. Teorytycznie Czer- 
wony Krzyż jest instytucją międzynarodową. 
W praktyce. jednak każde państwo ma swój 
Czerwony Krzyż, który stara się pomagać 
potrzebującym danego państwa, 

Polski Czerwony Krzyż jest znany każde- 
mu Polakowi. Mało może jest ludzi, którzyby 
nie zetknęli się z tą instytucją, zwłaszcza w 
ostatniej wojnie. Nie było bowiem rodziny 
polskiej, którąby oszczędziła wojna. - Każdy 
prawie Polak uległ jakiemuś nieszczęściu, Je- 
dnych powaliła wojna jako żołnierzy, innych 
znów wyniszczyła jako ofiary bombardowań, 
jeszcze innych zniszczyła jako ofiary 
prześladowań wroga, zapełniając nimi wię- 
zienia i obozy odosobnienia, a jeszcze innych, 
jako ofiary następstw wojny głodu, nędzy, 
braku mieszkań i niedożywienia. Wszystkim 
tym nieszczęściom stara się przeciwstawić 
Czerwony Krzyż. ` 

Czerwony Krzyż Polski zna dobrze nasze 
Wychodztwo we Francji, które także nie o- 
szczędziła ostatnia wojna. Po wyzwoleniu 
Francji, Polski Czerwony Krzyż zajął w ży- 
ciu naszego Wychodztwa bardzo poważną po- 
zycję. Stał się instytucją powszechnie znaną 
śmiało można powiedzieć, że nie ma Polaka 
na Emigracji, któryby w ten, czy w inny spo- 
sób nie zetknął się z tą instytucją. 

Ta wszechstronna działalność Czerwonego 
Krzyża i jego wielka popularność, stworzyły 
też niestety szerokie pole do — powiedzm 
— fałszywego rozdziału.Bowiem pod osłoną tej 
szlachetnej instytucji, są bardzo często sto- 
sowane posunięcia różne, przez ludzi, których 
Czerwony Krzyż używał do pomocy ,w ułże- 


Zapóźno bowiem. będzie protestow 
sprawa będzie przesądzona. Prawda, 


czyła swe stanowisko w tej sprawie, ale wca- 
le to nie przeszkadzało Niemcom,'by na 
każdym kroku bezczelnie protestować, 

Co najwięcej nas boli i dziwi, to fakt, że 
niektórzy mężowie stanu publicznie wyra- 
zili chęć rewizji naszych granic zachodnich. 
Czyż pobite hitlerowskie Niemcy zasługują 
na więcej sympatji i poparcia od bohater- 
skiego Narodu Polskiego? A chcąc koniecz- 
nie poddać rewizji układ w Poczdamie, zapo= 
minają, iż wtenczas należałoby także różne 


uczucie ciężkie nad wyraz i tym przy- 
krzejsze, że już mi znane. Wszak tego 
samego uczucia doznawałem w snach, 
wchodząc do tajemniczego zamku ?... 


Z nieprzyjemnym dreszczem wew- 
nętrznym powróciłem na ganek. 

— Jaśnie wielmożny, nie wiedzia- 
łem, nie wywietrzone!... dawno, daw- 
no! co... jak!?.., 

Paschalis skłonił się prawie w pas 
i znikł w czełuściach sieni, nie zamy- 
kając drzwi. Miałem wrażenie, że z ja- 
kiejś dziury obserwują mnie napewno 
jego żółto - bure oczy pająka, 

Zapaliłem papierosa i wolno zstępo- 
wałem ze schodów. Nowe dziwo!... z 
prawej strony. ganku wyszła postać 
wysoka, zagadkowa. Mężczyzna czy 
kobieta ?... 

Chuderlawe kształty owej postaci 
ginęły niemal w głębokich kaloszach 
i w burce nieokreślonej formy, wiszą- 
cej na niej jak na s h. Kołnierz 
wytarty do białości okrywał jej twarz 
do połowy. Głowę miała owiniętą, aż 
po brwi, w czarną włóczkową czapkę. 
Pomimo jednak tego pozornego ubó- 
stwa, na kołnierzu pó bokach twarzy, 
suchej jak trzaska, ujrzałem dwie 
wspaniałe perły - gruszki, spływające 
z osady brylantowych kolczyków, A 
więc to kobieta!... 


-—— Babka Gundzia ?!... 
Ciąg dalszy nastąpi) 


{bez względu na swe. zabarwienia polityczne (sia 

gdy 
pra- 
fsa polska od wielu miesięcy zgodnie zazna- 


jących pomocy. Bardzo wiele można się o 
tym przekonać, gdy się rozmawia z poszcze- 
gólnymi ludźmi w koloniach polskich. Ileż t 

można nasłuchać się skarg o niesprawiedli 

wym rozdziale darów Czerwonego Krzy 

ża, które on przeznaczył na ulżenie nędzy 
biednym Emigrantom, a niesumienni partyj 

nicy, gdy im powierzono te dary do rozda 

nia najbardziej potrzebującym, rozdali je nie 
według potrzeby, ale według swego widzim: - 
się, pomijając często rzeczywistą nędzę, ade- 
,jąc za to swoim zwolennikom partyjnym, « 
| jak mówią ludzie w koloniach, swoim kumc- 
trom .Nie potrzeba dodawać, jakie z takich 
„dobroczyńców” jest zadowolenie i jak ludzi. 
reagują na taką pomoc. Przytoczę tu opowia - 
danie człowieka w Normandii, który był na 
zebraniu sprawozdawczym działalności komi 

sji miejscowej ‚której Czerwony Krzyż po 

wierzył rozdawnictwo darów, dla najbardzie j 
potrzebujących mieszkańców kolonii. Oto o- 
powiadanie tego członka. 


„Zwołane zostało zebranie. Przyjechął ja- 
kiś pan z Paryża, podobno przedstawiciej 
Czerw. Krzyża, Na tym zebraniu, niektórzy 
zwrócili się do prezesa z pytaniem, gdzie po 
działy się pakunki? A był ich podobno cały 
„kamion” z odzieżą, żywnością, a nawet z 
papierosami, Prezes, którego zebrani atako- 
wali, tłumaczył się jak mógł, czerwieniając 
niewiadomo z czego, czy ze strachu czy ze 
wzruszenia, dość, że tłumaczenie wypadło 
mętnie. 


Możeby się jednak wykręcił —.tłumaczył 
mi ów przygodny informator — gdyby nie 
papierosy, Na papierosach się potknął, a było 
to tak: 

Podnosi się jeden z zebranych i obcesowo 
zapytuje: a: gdzie podziały się papierosy, Ko- 
mu żeście je rozdali? Prezes wtedy odpowia- 
da, jakto komu? ludziom — powiada. Wtedy 
pytający mówi: — Niech podniesie rękę taki, 
co otrzymał papierosy — milczenie, Trzy ra- 
zy wzywano, aby ten co otrzymał papierosy 
przyznał się do tego, dodając uwagę, że mu 
za to nie nie będzie. Mimo jednak tej zachę- 
ty, nie znalazł się nikt, ktoby się przyznał dc 
udziału w spaleniu papierosów Czerw. Krzy- 
ża. Wtedy, ten co chciał wiedzieć, kto sko- 
rzystał z papierosów Czerw, Krzyża zwrócił 
się do prezydium zebrania i oskarżył, że to 
oni, a nie kto inny wypalili papierosy. W 
sali powstał chaos i głośne wyzwiska pod 
adresem rozdzielaczy darów. Długo trwał tu- 
mult i wyzwiska, tak że co gorętszych 
trzeba było wyrzucić za drzwi, ale co dziw- 
niejsze, podkreśla mój rozmówca, że po u- 
spokojeniu, zamiast ludziom wytłumaczyć 
sprawę i naprawić niesprawiedliwość, to pa* 
nowie przybyli z Paryża (dwóch mężczyzn i 
jedna kobieta) zaczęli opowiadać zebranym 
o czym innym, a głównie zaczęli wymyślać 
na „Narodowca”, wzywając zebranych, aby 
tego pisma nie czytali, jeżeli pragną „spra- 
wiedliwości”. , 

Ładna sprawiedliwość i ładna demokracja, 
dodaje melancholijnie mój rozmówca, 


w, 


Nysa! 
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wyrokiem  Spra 
-į Dziejowej. Ziemia ta prasłowiań=- 
orc Nie tysiąc, ale miliony njee 
winnych Polaków zamordowanych właśnie 
przez Niemców, krwią: swoją odkupiły te 
ziemie. Dyn. z krematoriów palonych, często 
żywcem, woła o sprawiedliwość. 

Miliony poniewieranych deportowanych, 
ich skargi i modlitwa to sprawiły, że Niem- 
ców spotkać musi kara, a nam dana musi być 
sprawiedliwość. P 

Ziemia ta słowiańską była od wieków i pol- 
ską jest dziś. Dowodzą tego także groby na- 
szych pra-ojców, zabytki, lud polski, który 
przez wieki nie dał się zgermanizować, i wie- 
le innych dowodów, które ziemia ta kryła 
zazdrośnie. przed wzrokiem germańskich 
profanów, by dziś dać świadectwo dla nas. 

Niech więc głos nasz będzie przypomnie- 
niem na konferencji w Moskwie, że czara 
ofiar, krzywd i nieszczęść tego biednego na- 
rodu jest pełna po. brzegi į nie wolno dalej 
nas krzywdzić i poświęcać dla własnych in- 
teresów. 


przyznane . 


Bolesław Pierzchala, Roubaix. 


Władysław K, St. Jóseph de Nantes. -—— O 
stanie zapotrzebowania robotników w dep, 
Nord mógłby Pana powiadomić urząa „Office 


du Travail” a Lille (Nord). W sprawach 
związanych z repatriacją wszelkich intorma- 
cji udziela Pełrromocnik Rządu R.P. dlą 
Spraw Repatriacji, 23; rue Taitbout, Paris, 
9, — W ubiegym roku repatriacja górników 
odbywała się bezpłatnie. Rolnicy w tym roku 
uiszczali pewną opatę. Wyjaśnień w sprawie 
innych zawodów udzieli Panu Urząd Pemo- 
mocnika dla Spraw Repatriacji. (3134) 
M. P. Troyes (Auby). — Sprawozdanie z 
przedstawienia teatralnego Pomocy Oświato- 
wej ukazało się w nr. 50 naszego pisma na 
4 marca 1947 r. (3135) 
Władysław G. Colmart (Haut Rhin), — 
Demobilizacja może nastąpić tylko przez an- 
gielskie władze wojskowe. Zgłosić stę do 
swego dowództwa, (3136) 
Czytelnik z Cannes-Ecluse par Montereau, 
— O jakichkolwiek biurach emigracyjnych i 
werbunkowych do państw Ameryki Południo- 
wej nic nam nie wiadomo. Ograniczenia imi- 
gracyjne, zastosowane przez poszczególne 
państwa w okresie przedwojennym nadal 0- 
bowiązują. Jeśliby Pan zamierzał wyjechać 
do jednego z państw, to warunki na jakich 
wjazd mógłby nastąpić mogłoby podać przed- 
stawicielstwo kraju, do którego zamierzałby 
Pan wyemigrować. . (3137) 
Stanisław K. Thionville, — Mecklemburg- 
Schwerin znajduje się pod okupacją rosyj- 
ską. Polska nie posiada terenu okupacyjnego, 
(3138) 

Stefan K. Templemars (Nòrd). — Jeśli 
Pan dątąd nie został zdemobilizowany, powi- 
nien Pan zwrócić się w swej sprawie do Or- 
gane Liquidateur des C.D.L. P. G., caserne 
Vandame, Lille (Nord). (3139) 
Edmund S. Amiens (Somme). — Po me- 
trykę urodzenia nąłeży napisać do urzędu 
stanu cywilnego. Jeśli urząd stanu cywil- 
nego był przywiązany do kościoła, wówczas 
po dokument ten należy się zwrócić do urzę- 
du parafialnego. (3140) 
222. — Prosimy o podanie o jakj artykuł 
chodzi, (3141), 
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Wiadomości z Belgii 
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Nowe ceny wegla 
W. „Monitorze” z dnia 13 b.m. ukazało się 
zarządzenie o nowych cenach węgla. Nowy 
ceny są następujące: 


Narodowiec 
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rych i młodych, a nawet w` wielu wypad | polskiej szkoły. A jednak dzisiaj mówią i pi- | zerwały wezbrane wody. ) a należący do K.S.M.P. „gadlleteries"”" 700 700 870 S70 SW 
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sto koniecznemu wypoczynkowi nieraz do| szkołę, Przepisując rolę, ucząc się jej na pa- jeszcze zalane i upłynie zapewne kilka ty- |liczba napisanych prac, t. zn. ilość uczest- Jajka, D A E 
późnej nocy, mimo niepogody, czy zimna, by | mięć — prży pomocy odpowiedniego kierow- godni, nim zostaną oddane na nowo pod u-| ników biorących udział w konkursie w da- 10 do 14% Aso 5 SZCZE 
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